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ulica Orzeszkowej L. 7. —  Telefon Nr. 279.

W jakim  celu!
Kraków, 1. kwietnia

(b ) Najmewdzięczniejszą rzeczą w  Polsce 
jest przepowiadanie przyszłości, i  tego powo­
du ostrożny dziennikarz dodaje do każdego pro 
roctwa zdanie warunkowe: „o  ile ze strony 
czynnika decydującego nie nastąpi w ostatniej 
chwil' nie dająca się na razie przewidzieć nie- 
spodzianka“ ... W  ten też spsób ocenialiśmy sy­
tuację w  piątek, kiedy, piisząc o misji posła 
Juna P  Tsudskiego, byliśmy pełni nadzieji j u- 
ptymizmu... pod warunkiem, że ..,ze strony 
czynnika decydującego nie nastąpi ...niespo­
dzianka.

Nietylko jednak skromny dziermktarz nte 
mógł przewidzieć wysunięcia pułk. Sławka 
bezpośrednio po pojawieniu się na widowni mar 
szałka Szymańskiego i posła Piłsudskiego — 
ale nawet sam klub sanacyjny nie orjentował 
się zupełnie co do ostatecznych zamierzeń 
marszałka Piłsudskiego. W  niedzielnym nume­
rze wileńskiego „S lowa‘‘ pisze uradowany i roz 
entuzjazmowany poseł Mackiewicz o ostatnich 
posunięć ach Belwederu, zakończonych wynie­
sieniem rulk Sławka do godności premiera w  
następujący sposób: „Sa to istotnie zygzaki i 
niespodzianki, doprowadzające własnych ludzi 
Plłsnflskiegn do skrajna] depresji. A le na to 
brzmi zawsze Jedna i ta sama odpowiedź, że ta­
ktyka Piłsudskiego nigdy nie była inna" Ta 
„odpowiedź" Jest dla p. Mackiewicza „jedyna 
i mimo wszystko wystarczająca*, ale bardzo 
.wątpliwą Jest rzeczą, czy tego rodzaju „odpo­
wiedź*' wystarcza również dla milionów oby­
wateli polskich, którzy nie są obdarzeni łaską 
niezachwianej wiary w  nieomylność czlowie-

oanacyjnemu entuzjaśc.e przychodzi copraw" 
da na pomoc pewna okoliczność „wybitnie pod­
nosząca na duchu". Oto opowiada nam p. M ac­
kiewicz, że jeszcze w rottu 1926 i 1927 słyszał, 
ie  „wiosna 1930 r. ma przyjść gabinet pułkow­
nika Sławka". Uszczęśliwiony p. Mackiewicz 
konstatuje więc, że „cztery lata temu słyszana 
zapowiedz realizuje się najdokładniej, pomimo 
chaosu faktów tak przedziwnych" —  i dodaje: 
„Stoim y więc wobec kunsztownego na lata obli 
czonego planu *.

Jeżeli sob:e teraz jeszcze przypomnimy, co 
dopiero przed paru dniami oświadczył marsza­
łek senatu Szymański, a mianowicie, że kroki 
i poc.ągruęca marszałka p iłsudskiegc są dla 
niego (Szymańskiego) niezrozumiałe, a zrozu­
mie je potomność dopiero za jaizie 30 lat —  
wówczas pojmiemy może przynajmniej częścio 
wo istotę światopoglądu sanacyjnego. Nile Jest 
to polityka lecz —  wiara, mistyczna wiara w  
człowieka, w którym objawia s'e cała genjal- 
ność i cały instynkt narodu. Że tego rodzaiu 
religja w polityce jest nieszczęściem —  tego 
naturamie ani p. Szymański ani p Mackiewicz 
nie przyznają. Om są przekonany że Jest wprost 
przeewnie...

Mamy więc gabinet pułk. Sławka —  i to na- 
domiar z przywróconym do urzędu p. Carem, 
jako ministrem sprawiedliwości oraz z mini­
strem Prystorem, którego obalenie przez Sejm 
stało się punktem wyjścia ostatniego przesile­
nia. Zamiast więc pacyfifkacyjnego gabinetu 
Szymańskiego względnie Jana Piłsudskiego, 
gab netu. którego jama zapowiedź wywołała

żyw e i szczere zadowolenie w  calem scoleczeń 
stwie a nawet z  sympatia powitana została 
przez opozycję —  mamy gab!net bezkompromi 
sowy, otwarcie bojowy. Zdaje się, że z punktu 
widzenia ogólnego la okoliczność stanowi jedy 
ną jego dobrą stronę: —  że przynajmniej wie 
się. z kim się ma do czynienia, że sytuacja 
została —  sit venia verbo —  wyjaśniona.

Na czem „wyjaśnienie" to polega? Głośno 
było w ostatmch dniach o tzw. czterech warun ­
kach marszałka Piłsudskiego. W  szczerości 
swej nazwało sanacyjno-faszystowskie „S iowo 
Polskie'* cztery te warunki „końcem rządów 
parlamentarnych w  Polsce". Miało ono rację: 
wprowadzenie w  życie tycn czterech . warun- 
ków zamieniłoby istotnie dotychczasową kryp- 
todyktaturę na dyktaturę jawną. Warszawski 
korespondent „Neut Freie Presse" —  p o lon * 
fiilski korespondent polonofiłskiegó organu —  
pisał po ogłoszeniu tych czterech warunków: 
„Hat Piłsudski die Absicht von seiner bisheri- 
gen Krvptod 'ktatur •zur offenen iibe~zugehen, 
oder will er versuchen, ein neugewahltes Haus 
sich zu emem :m Sinne der von ihm gestellten 
Bedtagungen gefflriygen. Instrument zu gestai- 
ten? Bange Fragen, von dereń BeantwoHuns 
das Schicksał der jungen Republik dbhangt..."

Na pierwszą zaś wieść o  nominacji pułk. Sła**' 
ka „Słowo Poiskie" z triumfem woła: „T o  nie 
jest rząd „pactów konventów*‘ z pp. posłami t 
partiami, ...to jest rzad silny, który z i;kwidaje 
parlamentarne warcholstv>o w Polsce  na gron 
cie ustalonych przez marsz. Piłsudskiego iKim. 
nowego ustroyi**. Cytowany zaś w yże j korę*' 
spondent wiedeńskiego dziennika artykuł swtf* 
o  „ultimatum" marsz. Piłsudskiego zakończy! 
siowan.il: „Es ware wirklich hócnstt Zeit, den*

1 LanJe endlich die Ruhę zu geben, nach der et 
seit langem fórmlich lecłut*.

• • Ó

M y  zaś, którzy nie należym y ideow* ani <ft> 
endecji, ani dc sanacji, m y p r o ic  ooywatekt, 
których liczba jest tegjon, którzy chcemy Pol­
ski silnej, zdrowej i spokojnie rozwijającej się. 
my, którzy m ożem y zasłużonego człowieka s o l 
nować i cenić, ale k tórzy nie w ierzym y waar^ 
niezachwianą i mityczną w  najhardziej nawet •  
wielbianego człowieka, —  m y więc prośd I 
zwyczajni ludzie, pytamy: W  jakim oełu?— —* 
Poco to w szystko? Pooo ta cała walka? Poco 
to szalone napięce nerwów ? P cco  to rozipała­
nie namętności do ostatecznych granic?

Oczyw iście — pytania te byłyby zupełnie 
dzieciinine i naiwne, gd yby na ch<wJę przypu­
ścić, że istniej© inne w yjście z sytuacji, jak —  
współpraca rządu z Sejmem. Zapewne —  
ludzi, k tó izy  wyobrażają sobie, że  inine wyjście 
istnieje, —  dla tych Itudiza obecna walka nm 
swói sens i swój cel. Dlatego naturalnie nnowa 
dzą ją oni z takim szalonym nakładem pracy, 
w ysiłków  zapału, a nawet entuzjazmu. Oto d e  
^szą sie, radują, triumfują i wniebowzięci piefą 
„Hosanna", albowiem udało im się w ystrych­
nąć wruga — czytaj: parlament —  na dudikr i 
położyć go na obie łopatki...

Dla nas jednak — znowu: dila nas, dla 'niłfo* 
nów obywateli polskich, dla których każda ta­
na forma ustroju państwowegoi, jak parlamen­
tarna demokracja na w zór zachodni jest 

: czmeś nie do pomyślenia i nie do wyobrażenia 
■ — dla mas wszystkie te harce i w szystkie t©
* Koszmarne „zwycięstwa" są —  w  naszej n t i  *
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szcza sytuacji gospodarczej — czemś w ręcz 
zastraszajucem.

W szak raw et sanacyjny „Czas“  ■ przyznaje, 
że  wobec konieczności ratyfikacji umowy han 
dłowej oraz umowy likwidacyjnej z Niemcami 
„w  rządzeniu Polską bez Sejmu leży ogromna 
fnniiiość“ . Jeśulto samo p smo w  dalszym cią­
gu baidzo w  ro wątp', czy nowe w ybory da­
łyb y  zasadniczo inny roakład sił w  parlamen­
cie. —  to w  takieni postawień«  kwes»ji leży  
już właśc w i-e zupełna ocena i osad sytuacj. 
Dodajmy jeszcze 'd o  tego wiadomość „Frank­
furter Zeitung** z W arszaw y tej treści, że poży 
czka 25 milionów dolarów dla monopolu zapał 
czanego, o  która rokowania miały być w  tych 
diniach zakończone, nie dochodzi do skutku: po 
ukazaniu się ostatniego artykułu marszałka P ił 
sudskiego koncern Rreugeia, który miał udzie­
lić pożyczki, odwUipii od rokowań.

*

W  myśl jednego z  cziterech warunków mar­
szałka Piłsudskiego liczą się sfery polityczne

z sześciomiesięcznym urlouem kuracyjnym dla 
Sejmu i Senatu. Są to narazie tylko przypusz­
czenia, gdyż wobec konieczności ratyfikacji 
traktatów z Niemcami zwołanie Sejmu okaże 
się jednak może koniecznern. Pozatem  zechce 
może p. Sławek w  drodze jakiegoś —  ?—  kom 
proinisu w szyć z. miejsca sprawę reformy po­
datkowej- lub sprawę rewizji konstytucji. -  
Wszystko to są sanie tylko domysły i przy pif 
szczenią, bez żadnej realnej podstawy.

Ale — co będzie po szept-i u miesiącach, k :e 
dy Sejm w ed e  przep sów konsfyiucj będzie 
mupaLsię zebrać? Czy dalsza —  wojna?

A jednak — innego wyjścia niema prócz roz 
wiązania Sejmu i nowych w yborów . Do w czó  
raj było jeszcze w yjście inne: współpraca rzą 
du z Sejmem. Gabinet pułk. Sławka oznacza 
jednak przekreślenie tej ewentualności.

Notabene: o ile ze  strony czynnika decydu­
jącego nie- nastąpi znowu jakaś, na razie prze­
widzieć się nie dająca —  niespodzianka..

Zapowiedź p ro g ra m o w i enuncjacji nowego n-rerrMera
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r  s z&wa^  31. 3. (Sin) Zapowiedziane 
fla dziś narady klubów sejmowych celem zaję­
cia stanowiska wobec powołaniu rządu pułk. 
Sławka, odroczone zostały do dna jutrzejsze 
go. Wśród stronnictw panuje jeszcze pewne 
niezdecydowanie w  stosunku do nowego rządu. 
,W szczególności nie ustalono jeszcze taKtyki. 
którą należy podjąć. Bardziej zapaleni członko 
wie klubu P P S  uważają, że należy przede- 
wszystkiem zażądać zwołania sesji nadzwyczaj 
ne; Sejmu dla rozpatrzenia sprawy powołania 
min. P rys to n  do rządu mimo uchwalenia vu- 
tum nieufności oraz dla wyciągnięcia z tego 
faktu daleko idących konsekwencyj.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby nawet na 
'żądanie odpowiedniej ilości posłów nastąp ło 
zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmowtd. r;zad 
odraczałby ją względnie zamykał kilkakrotn e. 
Rozwiązanie Sejmu nie jest podobno w najbliż 
szym czasie planowane. Rzą a zamierza, jak 
słychać, przeczekać do wyborów komunalnych, 
oraz uzupełniających wyborów do Sejmu na 
Kresach, by w ten sposób zorjentować się w  ti- 
zjognomji politycznej kraju. Gdyby w ęc me za­
szły żadne- nieprzewidziane wypadki zwołania 
Sejmu w drodze normalnej spodziewać s:? na­
leży dopiero w  październiku.

Nie są iednak wykluczone niespodzianki. Mo 
Żliwem jest, że na żądanie zwołania Sejmu 
rząd zareaguje rozwiązaniem go i wyznacze­
niem nowych wyborów7.

W  pewnych kołach politycznych starają się 
lansowaC pogłoski, mające na celu „uspokoJe- 
nie“ opinji. 1 tak kola te informują, że w obec­
nym rządzie zajdą jeszcze zmiany i że rząd w  
składzie obecnym utworzony został tylko w 
tym celu, by pokazać silną rękę likwidacji kry­

zysu. M ożliwe jednak są zmiany na stanowi­
skach trzech ministrów: pizemysłu i handlu,
pracy a nawet sprawiedliwości. Wiadomość tę 
podajemy c o - w ś c ie  na odpowiedzialność 
grup, które chcą pogłoskami temi usposobić 
„pacyfistycznie*1 wobec nowego rządu.

Z koł zb' żonych do obecnego rządu zapow a 
dają dwie. oficjalne enuncjacje nowego regime‘u. 
Na jutrzejszern posiedzeniu klubu BB. oraz na 
bankiecie wygłosi programowa przemówienie 
premier Sławek, który skrystalizuje stanowi­
sko nowego rządu. Nadto zabrać ma głos w  
najbliższych dniach min. Car.

Jeśli chodź jeszcze o stanowisko poszczegól­
nych stronmetw sejmowych, zaznaczyć należy, 
że grupy chłopskie nastrojone są raczej w y ­
czekująco w stosunku do rządu. Politycy chłop 
scy twierdzą, żc należy wprawdzie zbierać 
podpisy celem zwołana nadzwyezainęi sesji 
sejmowej, ale narazie należy wyczekiwać na 
poczynania nowego rządu, a w każdym razie 
nie rozpoczynać walki-z rządem na tle Kas Cho 
r cli (mm. Prystor).

Najbardzci bojowo usposobony jest Klub Na 
rodowy, który zdradza nijwiększe wzburzenie. 
Przejawia się ono we wczorajszych uchwałacłi 
Rady Naczelnej stronnictwa. narodowo-dem-o- 
kraiycziiego. Klub narodowy wypowiada się za 
żądań cm natychmiastowego zwołania Sejmu. 
Cliarakterystycznem jest. że dzisiejsza „G aze­
ta Warszawska“ omawiając mcydcnt jaki roze 
grał się po sobotniem posiedzeniu sejmowem, 
zwraca uwagę, że posłowie z t3B. otrzymali la­
ski gumowe ze składnicy policyjnej. O czyw i­
ście niewiarygodną tę nformację podajemy na 
odrovv:edza!ncść źródła

PR ZY  Z Ł P S L T Y M  ŻOŁĄDKU, zaburzeniach t k ­

wienia, niesmaku w  ustach, bólu w  skroaiach. gfc» 

rączce, zaparciu stolca, wymc-ta-cb lub razwofaiem w 

już jedna szklanka naturalnej w ody gorzk iej *F rae  

clszka Józefa** działa pewnie, szybko t dodatnio. 
Pow ażni lekarze specjaliści choróo żolą-uka stw ier­

dzają, że  przy przeładowaniu narządów- trawienia, 

przez jedzenie lub picie woda „FraLclszka Józaia*- 

jest prawdrFwcrn dobrodziejstwem dla ch&ryeL 

Żądać w  aptekach i drogeriach. p ff

do 95 procent uprawnionych.
W  Mysłowicach dały w ybory  wynik nastę­

pujący: Lista Nr. 3 (frakcja P P S ) —  bez man­
datu. lista Nr. 7, 8 i 13 (rządowe) razom 6 man­
datów, P T S —  4, W P R  —  1, Bktk Jedii. Roboto: 
1, Korfanty 8, Nie-rn. partja ludowa —  10 manćW; 
tów  (według w yborów  z rofcu 1926 Po łacy po-. 
sadaJi 16, Niemcy 14 mandatów).

W  Tarnowskich Górach: listy rządowe 8 map 
datów, P P S  —  1, Korfanty 7, Niemcy 14 man­
datów- (poprzednio- mieli Polacy 13, Niem cy 1T  
mandatów).

W  Mikołowie: listy rządowe —  5 manoatówi 
P P S  —  0, N. P . R. —  2, Korfanty —  6, N iem cr 
—  11 (poprzednio- Po lacy 10, Niemcy 14). 

W gminach wiejskich zaznaczyła się znaczna 
przewaga lilsf polskich nad n-iemieekłemr.

 o------

Zmiana warty na Zamku
(Telefonem  oć naszego korespondentaJ

W a r s z a w a ,  31. 3. Sin. Prof. Bartel udał
się dziś o godz. 12 na Zamek, gdzie złożył wit 

j zytę pożegnalną p. Prezydentowi.
O godz. 13 udał się na Zamek premier Sła­

wek i odbył z p. Prezydentem półtoragodzinn'
konferencję.

Pcw 'tanie nowego premfera
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  31. 3. Sin. Dziś o  godz. 12 w  
południe 'łłb y lo  s e  pow ian ie nowego premie­
ra przez urzędników prezydium Rady minist­
rów. W  imier-i-u urzędników przyw itał premie 
ra szef biura prawnego Dr Piętak, poczerni u- 
rzędmi-cy w szyscy zostali przedsjjw ien i p. pre 
mjerowi.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a r s z a  w  a 31. 3. Sin. Sąd Najw yższy roz 
patrywał w  dniu dzisiejszym kilka dalszych 
protestów wyborczych. Na wni-osbk prokura­
tora ąchwulił Sąd Najw yższy unieważnić mail 
dat posh W ojew ody (B. B.). wybranego w  ry­
li ręgu tarnopolskim. Jak wiadomo, poseł W oje­
woda zawdzięczał mandat temu, że komisja 
wyborcza przez omyłkę zaliczyła tysiąc gło­
sów .ukraińskich na listę B. B. Z powodu utra  ̂
ty  jednego mandatu przez B. B. zajdzie rów­
nież przesunięcie iw liście państw owej Jedynki 
Wskutek tego utraci mandat znany z awantur

sej-inowycii poseł prof. Kozłowski ze Lw ow r 
Mandat j e g o  przypadnie Klubowi Narodowe­
mu, z ramienia k-tó-rego wejdzie do Sejmu D. 
pułk-own-ik M odelk i, głośny obrońca Cytadeli 
W arszawskiej w  czasach' walk majowych. — 
Pułk. Modelski walczyć po stronie rządu W i­
tosa. Równocześnie Sąd Najwyższy rozpatry­
wał dS ś skargi wyborcze z okręgu stani-sławo 
w sk iego .  W ybory  do Sc-natu no-stano-wiono za 
tw ie rdz ić ,  w  sp ra w ie  zaś wyborów  do Sejmu 
p r z ep r o w a d z ić  śledztwo uzupełniające za po­
średnictwem sądów powiatowych.

Wybory komunalne na Górnym Śląsku

Uchwały rady kupców manu­
fakturowych w Łodzi

Ł ó d ź  31. 3. ŹAT. W czoraj wieczorem odby­
ło się pierwsze posiedzenie rady kupców manu­
faktury. Rada ta wybrana została na zjeźd-zie w  
W arszaw ę  Po dokonaniu w yborów  prezesa i 
czterech w iceprezesów  powzięte zostały rezo­
lucje między inne mi o uzyskaniu prawa wolne 
go wyboru komorników, o  wprowadzenie czar 
nej listy firm zbankrutowanych, d-alej w  spra­
w ie imterewnej: w  m.nis-ters-twie han-du o n-owe 
lizację ustawy o  złośliwych bankructwach, o 
uzyskanie pozwolenia na sporządzenie klauzul’’ 
kilku niezapłaconych weksli i t d Uchwalono 
również zwołanie w  czasie najbliższym plenar­
nego posiedzenia rady

Antysemicka interpelacja 
i lakoniczne „nieM

B e r l i n ,  31. 3. ŻAT. Na dzis-ejszem posie­
dzeniu sejmu pruskiego poseł niemiecko-naro 
ctewy Giesler ponownie zainterpelowai, czy 
rząd pruski wystąpi z wn-esk-em dc rządu Rze 
szy, aby skonfiskowane zostały majątki wzbo­
gaconych Żydów wschoai”ch celem pokrycia 
deficytu budżetowego Prus.

W  odpowiedzi na tę interpelację minister 
skarbu oświadczył lakonicznie: Nie!

K a t o  w i c e  31. 3. W czoraj odbyły się dodat | 'Tarnowskich Górach : Mikułów e. Głosowanie S z a r u z a  31. 3. I AT. Ostatniej nocy nie 
kowe wybory komuną!\e w 28 gminach wiej- j odb jło  się w  zu-peł-nyn; spokoju i porządku. U- z-nani sprawcy zerwali z gmachu tutejszego
skkh. oraz w trzech miastach: w Mysłowicach, 1 dział wyborców bardzo znaczny, dochodzący konsulatu włoskiego flagę wraz i  wr zew  e r a
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Kupcy i konsumenci win Karmel!

£ ą d a lc ie  tirli rj pi£w£ziv*iE taiDidi wio
n c a 1?

HEL
ze znakiem ochrc Rr-yiti Jak c b o k
w oryg ina lnych  plom bow anych  fia szkach .—  Huriowna sprzed®;: ffusimyrfafifmrokmin.

HŁNRYk tL t łC K , DROHCbYCZ iSWKttS.

Hi tlHR
Najbliższe dni przyniosą nam z: ewne sze­

reg nowych szczegółów o pracy politycznej t 
prezydium Jewish Agcncj na terenie londyń- ! 
skjm. Obecnie bowiem mają się odbyć rokowa" i 
m  Jewish Agency z rządem angielskim oraz 1 
konferencje między deiegacją arabską, przeby­
wającą obecn-e w Lond nie. a egzekutywą Je>- 
w yh Agency. Pierwsz. z zapowiedzianych na­
rad już s.e odbyła. W e  >t zmian Melchett i War- 
barg zglosdi się onegdaj na audiencji u Mac- 
Donalda, gdzie omówiono spiawy palestyńsko.
O przebiegu konferencji wktdor o i> 

że trwała ona dwie godziny, a komunikat oi>
rjalny donosi, ze 
*

rząd brytyjski trwa nada' przy polityce
nakreślonej deklaracjo, Paltcurą  i manda­

tem.
Ma to podobno oznaczać, że rząd nie ma za- 
n fa ir  wziąć pod uwagę zaleć ń kom'sJi Fha- 
wa, które —  dziś nie ulega to l  i  na!rnnie.szej 
wątpliwości — są dla nas wysoce niekorzy­
stne. Przedstawiciele Jewish Agency ni rl: 
zapewme jgosobność przedłożyć prą.prot-owi !v-- 
tyjskiemu obszerny memoriał i wysunąć wiele 
konkretnych postulatów. Kiewa domo na razie 
,-akie stanowisko zajął premier brytyjski wobec 
postulatów Jewish Agency, dopóki, bow.em 
sprawozdanie komisji Shawa nie jest ogłoszo­
ne, niema mowy o żadnych konkretnych posu­
nięciach ze stromy rządu. Niemniej atol; pew- 
pem ie|t,# że przedstawicielstwo Jewish Agen­
cy nie zadowoliło się konferencją z premierem 
brytyjskim, lecz rozpocznie

akcie polityczna

wśród wszystkich czWttikbw gabinetu, a przede j 
wszystkiem wśród stronnictw  i r  pkrlam enre  
brytyjskim, Chodź; bowiem o to, że w najbliż-

njulnych Ormsby Gore oraz członek Jewish 
Agency major Natan, a '.otnocn; im są w pierw­
szym rzędzie sir Herbert Samuel, lord Me! 
chett, Rotschildowie, .Związek gmin żydowsl: cii 
W Anglji i wiele wpływowych osobistości ży  
dowskicn. W śród obrońców sprawy żydowskie! 
zabraknie atoli jednego, najbardziej w r ływ ow * 
go na terenie parlamentarnym, lorda Balfoura 
Gdyby on żyl, można, byleby ze spokojem ocze 

( kiwać przebiegu dyskuAi parlamentarnej. S y ­
tuacja polityczna, iest prżytem o tyle trudna, 
że podstawa dyskusji, —  pi aw-ozdanie komisu 
śledczej — a v r Anglii ta .ca komisja cieszy się j jom ym  tego znakiem jest chętne przebywanie
r a f l n r p r r P  nn>-/TTtvi t n i i  +  n r T r ł ń - r - K M  iea c * l H i o  « i o -  '  ł  _  i  i  J  • 1 « < i  < ■ . rri i a

Arabów  w dzielmcP żydowskiej, czy  w  Tel A-

kolwiek konkretnego programu są ty  gza ki ide­
o w e  i m yślowe prasy arabskiej. W -pdpow ie iz i 
na list Einsteina zam ieści, jak wiadomo,. „Fcie- 
sitim“ , organ egzeku tyw y arabskiej, obszerny 
artykuł, w  kórym zajął pozytywne stayow.sko 
wobec prywafc..ej inicjał.' w y  F.lnśa-iąą. Co v ę- 
cej, cgłos • : a w e f stanowiący przełom
w opinii arabskiej. ..eden u się;:- tego artykułu. • 
dziwnym zbiegiem okoliczności, przemilczany 
przez ŻAT. g.osi, że nieuzasadniona .iest obawa 
mniejszości żydowskiej przed parlamentem p.a 
lestyńskim,. który może przegłosować Żydów, 
albowiem na to można znaleźć łatwe wyjśck 
Parlament czerpie przecież swą wiadzę z ko® 
stytucji, a skoro ogólne zasady zostaną nonsty 
taieyjnte uchwalone, wówczas każdy parlament 
uchwalający coś w brew  tym zasadom, działa 
niekonstytucyjnie. Jeśli do tej zasady doda się 
jeszcze racjonalne prawo veta, wówczas spra­
wa byłaby rozwiązana. M ówiąc zwyczajnym  
językiem znaczy jo, że „Felesfin" uważa za, mc 
żliwe ustalenie pewnych zasad, w  myśl posfi]- 
latów żydowskich, któreby nie należały do kom 
potencji parlamentu. palestyńskiego. Równooze 
śnie ato'i ter sam „Felesrin" atakuje w  niesły­
chany sposób prezydenta W e znianna za tos że 
oświadczył, iż nie będzie rokował z Arabami, 
dopóki nie uznają prawa Żydów  do swej sie­
dziby narodowej w  Palestynie. A  i w  szeregach 
delegacji a rabsko j niema jednolitego poglądu 
na sprawę. Z jedmei srońy, życie codzienne zmii 
sza Arabów do pokojowego współżycia, a wi-

zawsze dużym autorytetem, jest dla nas me 
przychylna. W prawdzie r.a razie nie można o 
tern sprawozdaniu nic pow tdzieŚ  ale wed 'r 
ogólnego przekonania, ktmemu dalj w yraz i 
przywódcy sjonistyczni —  jest ono dla nas 
szkodliwe. W arto  w tym związku przytoczyć 
paradoksalną ocenę sprawozdania, przytoczoną 
przez ,-ednego z naszych przywódców. W edle 
niego, wsystkie wiadomości, nawet najbardziej 
sprzeczne o sprawozdał.u zawierają prawdę, 
albowiem jest ono tak ziedagowane. że można 
ię rozmaicie interpret twać. W edle „najntu" 
zawiera ono podobn^ posmlat usunięcia z w yż 
szej adnnnistracyji pięciu urzędników angieF 
sKich i( dwóch żydowskeh, w  tern sir Chancello- 
ra i Bentwicha.

Niezależnie od sprawozdania komisji Shawa 
i od przebiegu dyskusji palestyńskiej w  parla­
mencie mają się w  Londynie odbyć, jak już 
wspomnieliśmy, z wicjat3'w y  Mac Donalda

rokowania miedzy przedstawicielami }e - 
w’sh Agency a delegacja arabska.

AiraboBe rozwijają coprawda na terenie łon 
dyńisikiim bardzo silną propagandę, ale dziewięć 
stronnicAw arabskich reprezentowanych w dele

szym czasie, po zaopmmwaniu Pj"zez sir Chan- j gaejj nj€ ma jednolitego programu ani jasnej 11 
cel.lora, sprawozdanie kćtitsJi bhawa zostanie
ogłoszone, a w  parlameiic.e rozpocznie się de­
bata palestyńska.

Zorganizowanie obrony intersów żydow­
skich w Palestyn ę — oto najgłówniejsze 
w chwili obecnej zadanie Jew sh Agency 

w  dziedzinie politycznej.

Nie brak wśród członków brytyjskiego par 
lamentu szczerych sympatyków sjonizmu. rf e 
orak też atoli i zdecydowr nych wrogów. Sym • 
patyków organizuje nr.-ywódca konserwaty­
stów  i b y ły  podsekretarz stanu dla spraw kolo­

nii wytycznej. Tak m dowodem braku jakiego,-

w  iw ie ' konieczność kontynuowania dotydheza 
sowych stos,uników ekonomkznych, —  z druisł&J 
zaś strony hasła, nzucone w  sierpniu niełatwo 
można odwołać. Rząd dąży wprawdzie do zła 
godzenia stosunków w Palestynie, chociażby 
przez zmianę w yroków  śmierci na 1S letnie wlę 
zionie, chcąc w  ten sposób uspoko, ć umysły, ale 
Arabow ie wysuwają ciągle agresywne, rady­
kalne postulaty, o  których rząd brytyjski nie 
chce nawet mowie, a które oia nas są nie do 
p/zyjęcia

Tak tedy najbliższe diru: przyr.josą nam sze­
reg ważnych zdarzeń i w irdomości z irortu lon
dy ńisiku— pales tyósOsjego.

*

L o n  d y n  ŻnT. Z kół sjarisityjznych dono­
szą: W  ostatnich debatach o sprawach palestytf 
sk'cn w  parlamencie angielskim zarysował się 
w yraźny podział członków parlamentu na pro— 
i anty—-sjonistycznych. Jasuem jest rówtnlei, że  
dyskusja, która rozpoczęta zostanie po opubdwc, 
waniu spraiwozdcnna migielskiej komisji śled­
czej będze bardzo o ży v ’ iona. Wspomniane koła 
wyrażają prze,Konanie, że dobrze zorganizowa, 
na grupa posiów sjon i stycznych zdoła przeciw  
działać w rogim  nastrojom, które znajda w y ra *  
w  sprawozda,nim, komisji.

W przyszły dg tygocniu złoży rząd brytyjski
oświadczenie w sprawie polityki palestyńskie?

L o n d y n ,  31. 3. ŹAT. Na dządećszem posie­
dzeniu parlamentu zażiterpelowal b. premjer 
Baldwin, kedy zamierza rząd ogłosić oświad- 

' czenie w sprawie przyszłej po.ityki palestyń­
skiej.

W  odpowiedzi zaznaczył premjer MacDÓ"

nald, iż ma radzieję, że w  przyszły wtoreK bę- 
dz-ie mógł złożyć wstępne oświadczenie (prelN 
n inary statc:ment) w sprawce pobtyki palestytf 
skiej rządu. W  tej chwili rząd srudjuje sprawo 
zdanie komisji śledczej naradzając się równo­
czesne z zainteresowanemi stronami.

Herc Crossbstt
Mógłbym zamiast refcetuŁji napisać tylko jed­

no zdam e. jestem zachwycony. Recenzentowi 
nie wolmo jednak w  ten krótki i lapidarny stpo, 
sób załatwić się z recenzją, ale żąda s ę od nie 
go objektj wn-ie chłodnych argumentów. Zw y 
kty śmiei#eJinik może krótko i w ęzłowato o- 
św iadczyć. że Grossbart jest zachwycający, że 
iest wspaniałym recytatorem, że daje prawdzi­
wą artystyczną biesiadę. A biedny lecenzent 
musi sie mozolić, aby uzasadnić swój zachwyt, 
by powiedzieć, dlaczego jest zachwycony, 

Ułatwiłem sobie coprawda .to zadanie, 
szczając przód występami Grossbarta krótki 
artykulik, w  którym nazwałem go portrecistą 
słowa. Wracam w ięc do tego artykułu, szerzej 
t jU tt rozwijając jego myśl przewodn ą. Gross 
bart iest cudownym malarzem, a jego kunszt 
rauica na ekran naszej wyeoraźn i z wyrazistą 

Joreśione be z th  prz\-rcdv ' ludzkie'

duszy. Wk-dzicliSuiy, że Mojsze Lcib Halpern 
jest świetnym poetą, ale naocznie niejako o tern 
przekonaliśmy s ę. gdy Grossbart w ypow ie­
dział jego w iersz p. t- ,reb. Lajzer Ele. Przed 
naszemi oczyma stanęło małe miasteczko w  le­
tnie popołudnie. W idzieliśmy chłopskie fury, wri 
dziel śmy Żyda oglądającego kurę i cale przy- 
tern swoje dotychczasowe życie, widzieliśmy 
nawet i słomę wiatrem poruszaną, a wizia w y ­
wołana niezwykłą sztuka Grossbarla była tak 
ży ' a. nasycona tak leni i barwami, że wprost 
dotykalme stanęło nr a steczko przed naszemi 
oczyma.

A metoda, inką posługuje się Grossbart. pole 
g,a na niezwykłej prostocie. Tego  rodzaju pro­
stota jest iiajwyszukańszem wyrafinowaniem. 
Crossbart unika wszelkiego efekciarstwa wsre 
lakich sztuczek, operując tylko wielką, szeze-a 
i prawdziwą sztuka. Głos służy mu w e r r e  : 
odda;e wszystkie odcienie, począwszy oh orzs 
tto trro n  ł/w.s-n r a t o * "  fłrfltrm eur 7łot»*g"' łan

cuclia“ Puieca, Ealada Pereca „Miumisaf, ,,BaJ“ 
Kulbaka) poprzez walace jak miłoty tony saty­
ry (Piuczewsikiego ,,lch spekulier“ , Łuckegc 
„Na dw orze rabina1'), aż do cichych, pasido 
w ycli barw, melodyjnei muzycznej elegj; LJ?az. 
dwa. fcrzy“ Łuckiego). A jakiż jest pełen uśmie 
enu, jakąż szeroką gamę wesołości w ydobyw a 
Grossbart z humoresek Nadira tub Szaloma A- 
lejchema I glos i twarz jego się zmienia, bo 
Grpssban nietylko recytuje. aJc ! gra każdą po) 
siać (..Fzabesgoj" Pereca, .B aw ó ł" Nadira).

A teraz mogę już śmiało powiedzieć: Jestem 
zachwycony, ale w  tej radości mieści się też 1 
spore z arr.o goryczy. Przypominam sobie, jak 
nasz żydowski snob wypełnił trzykrotnie 
Starego Teatru, gdy Krukowski w yg.aszał swio 
je „szmoncesv“ , a nie stać go było, by zjawić 
się na tak pełnym prawdziwego a.rtyzmu. naj­
szczerszy rapał budzącym występie Grossbąr 
ta. Ouo vaois żydowski snobie, a zwłaszcza ty. 
ż.vdowskH snobko? H I K-
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D E P E S Z A
ed Nadrabina Kuka z n iesiony 
do Związku Rabinów w Polsce.
Jak nam doniesiono, członek Warszawskiego 

Rabinatu Rabin Kanał otrzymał wczoraj nastę 
pujacą depeszę:

„ W  związku z faktem, że właściciele znanej 
firm y „Karm el-Oryginał" S. Friedmann S-wie 
wysłali wielkie transporty win palestyńskich 

panu B. Alterowi w W arszawie, prer 
ę uprzejnx,e Sz. pp. Rabinów wpłynąć na na- 

zycK braci w  Polsce, aby starali się naby­
wać praw dziw e koszerne wina palestyńskie, 
rozpowszechnianie których przyczyni się do 
Wzbogacenia naszej świętej siedziby y  Palesty

, Życzenia wesołych św iąt

1230© Nadrabia Abraham Icchok Kuk.

Z  T E  A T  K U , L IT E R A T U R V / S Z T U K I,

G O Ś C IN N E  W  y g T Ę P Y  }JHAJB1 M Y “  W  B A G A ­

T E L I

1Już ju tro  w e  środę odbędzie się p ie rw sze  przed­
s taw ien ie  teatru  ..HaMtna1' w  B łga te li, a  w ysra  
w io n ą  'będzie sztoka Calderona „Foa ona D aw ida ". 
D a ls ze  przedsta wienia w ypełn ią  sztuki; w e  c zw a r  
tek  wDybiuk‘‘, w  piątek „Ż yd  w ieczn y  tu łacz", a 
W  sdbotę „S&arb". N a  w szystk ie  przedstaw ien ia 
pozostało już n iew ie le  b ile tów , k tóre  w  pa zed- 
ep rzed a iy  są dlo nabycia codziennie od godz. 9-ej 
n m  * w  kasie teamu „B aga te la ". W  czasie gośc i­
my JSałńnry" przedstaw ień k inow ych  nie będzie. 
“  p ■mkltmialir.-w o godz. S-mej.

D Z IS  W IE L K A  P R E M J E R A  W  K  I N  l  E „ W  A N D  A “  U L . S W . G E R T R U D Y  •
W ie lk i konkurencyjny monstre program ! A rcydz ie ło  w ie lk ie j k la sy ! Fascynujący film 

e ro tyczn y ! N o :celn ie jszy tw ór tegorocznej produkcji k inem atograficznej

D L A T E G O  7 E CI F K O C H A M
O dw ieczna pieśń n iezaspokojonych zm ysłów. Poryw ający dramat ludzkich namiętność1 

i pożądań. W  głównych rolach: E I Z A  t E M A R Y ,  M IK G t A J  M IŃ S K I 
I I .  Tętniące szalonym rytm em  życia współczesnego! —  Najweselsza koinedja sezonu! —

| M I  U l  ^  U 4 ** ' B E y  Skrzący się perłam i praw dziw ego  h u m o ru
I  U 'w  ' w $EoiflMł 1 % ^ #  B K  8  szampański w ir zdarzeń i miłosnych awanturek

W  głów nych  ro lach : N a jfr jw o ln ie jsza  żyw io łow a M iS łRY PRLYG&T oraz MICHAŁ 
WICTOR WARCOHYI. —  Pro gram  który zachw yci wszystkich!

Początek stansóy1 o g. 5, 7, tuo w niedzielę o g. 3. Specjalua ilustr muzyczna pod balulą A. G Ó tZYŃ siŁ lE O ę 
C Z iS  i w  dni następne S1M BA o godzinie 3 pop jeden seans przy renach znacznie zniżonych.

Belweder skie manewry w Sejmie
(O d  naszego sprawozdawcy parlamentarnegoj

K A D iFR O G R A M O W E  P R Z E D S T A W IE N IE  
JBLABIMY“

Zea. ><4 ,JIaMnry“ , k tó ry  p rzy jeżdża  do K ra kow a  
popołudniu, zdecydow ał się, ze w zg lędu  na 

bdpejtete p raw ie  już rozsprzedamie b ile tów  na za­
pow iedziana cztery  w ie c zo ry  w  „B -ga ta li" ,  dać je ­
dno przedstaw ien ie jako  inauguracyjne dziś w e 
w to rek  o godz. 8 w ieczó r w  sa li Teatru  ż y d o w ­
sk iego  p m , ul. Bocheńskiej. Dany będzb  „G olem " 

po oetnacb popuiaimych od 2 do 5 zł. B i­
lety d o  nabycia p rzy  kasie teatru  od gedz. i l ‘30
p S t4 p d iK tił< ża .

, i r * — 1

}’m» Z  TEATRU IM J . S ŁO W A C K IE G O . A m ery- 
h u s L i  sztuka „R y w a le " , g ran a  dotąd z wyfoit- 
:M at powodzeniem , pozostaje ty lko  przez k ilka 
jłflni na reparńuajize Potężna, a tak bardzo ludzka 
Lreacya K . Junoszy jest przedm iotem  entmzjastycz- 
je&fcfł ow acyj. R o lę  Quirta ob ją ł p. N iew ia ro w icz , 
tupana zaś p. G rolicM . Reszta obsada bez zmiany, 
(d ign tiiszą  prem jerą będzie ostajtmia sztuka znako- 
■d tego  p isarza  francuskiego H enryka Bernsteina 
pc. JMeladramast" z  p. Jaroszewską, Junoszą- Stę- 
prWSn">:u i  Szymańskim  w  g łów nych  rolach.

• D 0EESrĄ .TY  P O R A N E K  S Y M F O N IC Z N Y  
Z w ią zk u  Z aw odow ych  M uzyków  w  K ra k o w ie  od- 
M t a e  się w  sa li S tarego Teatru  w  n iedzielę dnia
•  b u  o  godz. 11-tej przedpoł. pod dyrekcją  p. T a ­
deusza M azurk iew icza , a p rzy  w spółudzia le jako 
solistk i p. Iren y  Dubiskiej, znanej skrzypaczki, 
k tóra  z  tow . o rk iestry  w ykona koncert skrzypco­
w y  Beetbovena. P ro g ra m  obejm uje ponadto R. 
Strs ussa „D on Juan“ , R. S ia tkow sk iego U w ej tu­
rę ' dO op. „M aaja ‘ ‘ o raz na liczne życzenia M. Rim- 
fik1' . K orsak ow a  „Schaherezadę". B ilety  w  oenie 
ed  1 i i  50 do 5-cia z l sprzedaje kasa dzienr.a Sta­
r e g o  Teatru

—  CHÓR T O W A R Z Y S T W A  N A U C Z Y C IE L I  
PO lJSK lO H  Z  C ZE C H O S ŁO W A C JI urządza w  po 
n iedzia łek  dnia 14 b;n. w  sa li S tarego Teatru  
k on cert Chór ten, za łożony w  r  1925 urządził już 
w  c iągu  sw ego istnienia k ilkadziesią t koncertów  
W  C zrchosłow acji i  w  Po lsce  szerząc szczególn ie 
na czeskim  Śląsku zamalowanie do pieśni polskiej. 
O statn io w ystępow a ł na zjeździe śp iew aczym  na 
PWK. w  Poznaniu, zyskując specjalne uznanie po 
chw alne kom poytora N ow ow ie jsk iego .

—  SEM BULEiRUS, słynny ilu ijon ista , da je  dziś 
łj. w e  w torek  1 bfn z udziałem  sw ego zespołu 
p ie rw szy  w ieczó r  eksperym entalny w  Starym  T e a ­
trze. Interesu jący program ' znakom itego artysty- 
czarodzie ja  bodzie p raw dziw ą sensacją d la pub li­
czności krakow sk iej. Następne w ieczo ry  odbędą 
się wre środę 3 i w e  czw artek 3 bm

T E A T R  „B A G A T E L A "

Gościnne w ystępy  „H ab im y"

§roda: „K oron a  D aw ida".

T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K IE G O  

W torek ; „R y w a le " . , 
tro o a : R y w a la * ,

Warszawa, 30. marca
Prerijjer Bartel wyjeżdża zagranicę. Ma już 

paszport dyptłomajłyczny z  osfiemnasijma w i­
zami. W yjeżdża  na urlop z otjczyzny, gdzie 
stracił uznanie w  oczach strony przeciwnej, t. 
zn. parlamentu.

Prof. Bartel był typowym „królem zimo- 
w ym “ , niecałe trzy miesiące władał, a w  tej 
samej chwili, w  której umizgaf się do v ie-kszo 
ści sejmowej, aby otrzymać budżet i usunąć 
na drugi plan sprawę kredytów dodatkowych 
na rok 1927 8 —  klub BB czynił swoje, n e  
chciał podpisać „przym ierza pokoju", zawar­
tego między parlamentem i premierem. Po lity­
ka w  kierunku rozerwania Sejmu od wewnątrz 
prowadzona była w dalszym ciągu. W  żadnym 
parlamencie na świecie partia rządowa tak n e  
„podstawia rządowi nogi", jak BB. —  premie­
rowi Bartlowi.

W  polityce pojlskej, parowały więc równo­
cześnie dwie przeciwne lin je. Premier Bartel 
uśmiechał się i pokazywał milą twarz parla­
mentowi, a klub rządowy oczerniał i bił przed­
stawicieli większości sejmowej, nie oszczędza! 
marszałka Sejmu Daszyńskiego, aż wzburzony 
parlament zaczął się bronić i wystąpił z groź­
bą votum nieufności dla poszczególnych mini­
strów.

Nagle miły i łagodny premjer Bartel zmienił 
się w świetnego —  pułkownika. W ystąpił z 
astrem przemówieniem w Senacie, a w kilka 
dni potem iząd upadł w  Sejmie.

Trzynaście dni trwało przesilenie (marszałek 
Piłsudski uważa cyfrę „1 3 " za szczęśliwą dla 
s:ebie). W  przeciągu trzynastu dni Belweder 
manewrował, bawiąc s;e Sejmem, jak kot z my 
szką. Dano Sejmowi; całkowitą iluzję, że prze­
silenie zostanie załatwione na drodze konstytu 
cyjnej, wedle parlamentarnego zwyczaju daw­
nych czasów.

Przez kilka dn. gtał poważnie wedle nut bet- 
wedersicich, meszczesuy marszałek Senatu Szy 
rnańslo, flrow ć,!ą l konferencje z przedstawicie 
Mmi Sejmu o srosobic stworzenia nowego rzą­
du, o współpracy z Sejmem. A  tymczasem par 
lament w  imię przyszłej współpracy i lojalno­
ści miał związane rece i- nie mógł zająć się do- 
datkowemi kredytami 569 miljonów złotych za 
rok 1927'S, które większość Sejmu uważa za 
nielegalne.

Zdawało się, że gra skończy się w dniu, w  
którym mai szatek Senatu Szymański: złoży mi­
sję stworzenia gabinetu, że zgnębiony p a r '. 
ment zobaczy przed oczyma rząd, bodao rząu 
silnej ręki —  ale gra się nie skończyła.

Znowu zaczęły powstawać nadzieje i zaczę** 
to śpiewać wiosenne pieśni wśród posłów, kie* 
dy poseł Jan Piłsudski wystąpił z misaą two­
rzenia gabinetu. P ize z  kilka dni pocieszał się 
Sejm drugą iluzją. Oto już nadchodzi, już two­
rzy się rząd pokoju, jest on tylko kwestją go­
dzin... Jak spragnieni tułacze na pustyń1* tę­
sknili posłowie za fata morgana. Teslcnota 
wdarła się w szeregi większości sejmowej, wy­
czekującej upragnionego gabinetu pokoju, rzą­
du pacyfikacji...

Marszałek Sejmu Dasizyński gotów  był w y ­
baczyć osiem milijońów, W yd an ych  na w y b o iy  
sejmowe w  roku 1928, byleby tyJko doczeku 
się pokoju między Belwederem a Sejmem.

A w chwJach największego napięcia, kiedy 
większość sejmowa oczekiwała w  ostatniej 
chwili zbawienia. —  dał się słyszeć szyderc zy  
śmiech w klubie BB: ..precz z pokojem !"

Ten, który dowodził w  sobotę o godzinie 
dz esiątej rano w  Sejmie oddziałem klubu BB; 
by zerwać posiedzenie parlamentu, który wv 
dał rozikaz wyrwania z ręki Daszyńskiego ła­
ski marszałkowskiej, ten sam pułkownik Sła* 
wek stał się o godzinie 3 ciej popołuSnir pre 
nijerem nowego rządu.

M ędzy rządem a klubem rząoowym  nieańa 
już różnic zdań, m iedzy Belwederem a Krako 
wsikie-m Przedmieściem (Prezydium Rady M i­
nistrów) niema już różnic poglądów nawet co 
do technicznych drobnostek w  odniesieniu -do 
Sejniiu, nie mówiąc już o polityce zewnętrznej i 
węwinefcrzir.ej.

Zdjęto z rąk jedwabne rękawiczki nremjera 
Bartla... Polityka iluzyj wzięła w  łeb.

Precz z  iluzjami, precz z marzeniami! Ż y ’ -*1 
obecnie silna ręka. aktualne są nowe, energicz­
ne w yb o -y  sejmowe, któremi będzie kierowa', 
w ypróbowany minister sprawiedliwości, Car.

A  sytucja ekonomiczna, a wzrost t-udmośei 
gospodarczych? Nawet Belweder nie w y n y  
śli'1 jeszcze takiej s inej ręk. któraby złamała 
kości gospodarczego przesilenia. Na pozycji 
gospodarczej będzie musiał rząd obecny wał 
czyć najsilniej —  i od tego frontu zależy jego 
trwałość B. Singer.

Program stacyj radiofonicznych
W T O R E K , 1 K W IE T N IA

K ra k ó w  (213,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12,05 
— 13,10 Poranek  szko ły  (B a jka  „O  płaczkach niebo­
raczkach" i g ra m o f)  13,10 Kom . meteor. 14,40 kom. 
gosp., 15 D la  m aturzystów : „W y p ra w y  k rzyżo w e", 

| „S łow ack i", 16,15 gram of,, 17,15 „P iz e g lą d  radijo- 
i w y ‘ ‘ —  prof. Dr. W ilk o sz  17,45 Koncert .z W arsza- 
! w y  (M ozart, Chopin, Friedm ann), 18.45 Rozm aił., 

Komun. 19,10 Giełda zboż.. 19,20 opera „C Ąganerja " 
Puccin iego (z  K a to w ic ), P A T , Transm. stacyj za­
granicznych, 24 Hejnał.

W a rs za w a  (1411,7) Ł ó d i  (233,8) 17,40 Muz. 19^0 
Opera.

Poznań (334,8) 14 Giełda, 19^0 Opera.

K a to w ice  (408,7) 12,05 Gram of. 16 Kom . gosp.,
16,20 Gramof, 17,15 „O grodn ik  śląsk i", 17.45 K on ­
cert (p. K ra k ó w ), 18,45 Rozm ait., 19,05 G. M orcin ­
ka „Serce za tam ą", 19,20 Opera (p. K ra k ó w ), P .
A. T „  traucwn stacyj zagran..

L w ó w  (385.1) 11-58—24 o. K raków .
W iodeń (516,3) 11, 15,30. 19,30, 21,30 Koncerty. 
Kónigswusterhausen (1635) 16,30, 20,30 i  21 Muz. 
Budapeszt (550) 12,05, 17,25, 19^0 Koncerty. 
P a ry ż  (1725) 21 Operetka, 23 Muz.

 o-----

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  l  D Ź W IĘ K O W E
U C IE C H A : „Skrzyd la ta  flo ta ".
S Z T U K A : „M elod ja serc".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W -
B A G A T E L A -  R yw a l w łasnego syna (H a r ry  

L ied tke).
CORSO: „U p io ry  pustyni".
N O W O ŚC I: Co kosztuje m iłość ( Ig o  Sym] 
W A R L Z A W A : P rzygod a  je d ie j  nocy 
W A N D A : „D la tego , że  C lę kocham".

n . ' Jowy Dziesnir
^
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Ceres lOO ô Czysty tfozcz  

kokosowy ietó wyrabiany j^od 

ic is i^ in  oad ton sm  k/luahjym  

f>. Rabini Smche Fraewda 

ze SLawiny. Ceres tfoie być 

eattui bez obawy aiywetny 

do potraw wielkanocnych 

przez przestrzegający u . pr*.e» 

p:°y rytualne

k -h lE G L Ą D  G O S PO D A R C ZY

Syiiratia na rynku 
walut i akcyi

W arszaw a , .1 m am i.

O broty na w arszaw sk ie j giuldzio dew iz 

Utrzymywały się w  tygodniu ichitąTyiłt na pozio- 
w ir  n iean ionym  Cale zupo!rrebowunio pokryw a ł 
CI ai Polski przy nfaiyni udziale banków p iyw a l-  
iy th .  b ilan s  B inku  za drugą dekadę m arca wyka- 
Z i ł  _ ia r *r i zm niejszenie się zapasu w a lili i dew iz 
•  13,9w>,u46 ao  kw oty  320,000,183 z ł , natomiast 
W&rost zapasu złota o 096.410 do kw oty  701.806,018 
S .  O U e  te pozycje, stanow iące pokrycie obiegu 
U t t ó t t  bankowych i natychmiast płatnych zobo- 
w ęjŁiiię wynosiły na dzień 20 marca b. r. zł.

P o zyc ja  pi- „ ję d z , I należności zagra- 
•ocz>ijch, n iezaliczonych do  pokrycia, zmniejszana 
c i ;  o 1,7^836 do ió7,570.821 zł. P o . f fe l  w eks low y  
uległ dalszemu zm niejszeniu o 0,2 m iljony do I 
<W,23SL,7Jtf zł. Zaznaczyć należy, że w  lutym br 
% p rzyw ianego  przez B an t Polsici kredytu w  w y ­
soko** 1,065,4 m ilj. zł. w yzyskan o za ledw ie 608 I 
e d l j ,  j t  pod jęio zatem 387 milj. zł. Tak znaczne 
M t r y z y c k a u e  K reaytow  w instytucji em isyjnej | 
• Jm oczy się w  pifci w=zym  rzędzie brakiem  do­
b re g o  luates jaj _ w ekslow ego.

Natychm iast płatne zobow iązan ia  zm niejszyły 
s ię w  urugiej dekadzie m arca o b lisko 800 tys. do 
ZS -Kd u d lj, a ob ieg  b ile tów  bankowych spadł o 
4 t UtUi). do l,20i,T66,370 zJ i w y ra ża ł się łącznie 
l  p o l e j ą  natychmiast płatnych zobow iązań  na 
dzień 20 m -ro *  L r kw otą  1,662,032,231 zł. P ok ryc ie  
ob iegu b iletów  i naiycm iast piatnycn zobow iązań 
w y łą c zc ie  złomem w yn osiło  na dzień 20 m arca 
42,48 pruc., pokrycie krdszrow o- w a lu tow e 62.21 
proc., a pokrycie zlotem  sam ego ty lko  obiegu b ile ­
tó w  bankowych 56 43 proc.

W  Dzienniku U staw  N r  20 z dnia 25 marca br. 
ttka*ało się rozporządzen ie m inistra skarbu, które 
zarządza, i e  5 -zlo iow e Dileiy państw owe z datą 25 
październ ika 1926 r  tracą moc praw ną środka 
płdtiiiOaugo z dniem 30 czerw ca 1930 r. Poczynając 
od 1 Upca laSO r. d o  d n u  30 czerw ca 1932 r., bilety 
pow yzsn  będą w y  „ien ian e i p rzyjm ow ane przy 
uiszczaniu wszelk ich  należności w  Centralnej K a ­
sie Pań stw ow e] i  Kasacti Skarbowych, . oraz w  
oddziałach Banku Dolsk icgo. P o  dniu 30 czerw ca 
1932 r. obow_ązek w y n ia n y  tv<h b iletów  ustaje.

D ew izy  N »w  Y o rk  

notow ano w. okresie spraw ozdaw czym ' 8.901, do la­
ry  o iic la łn łe  i p ryw atn ie  8,89, kabel w  obrotach 
m iędzybankowych ’  8 91 3,4 -  8.92 D ew izy  euro­
pejskie w yk aza ły  w  końcu tygodnia ub iegłego w 
obrotach g iełdow ych  i m iędzybankowych nasLepu- 
iące notowania; Am sterdam  357,75, Bruksela 124,37 
Londyn za 1 L. 43,37, Zrirych 172,58, P a ry ż  31,91, 
P ra g p 26.42 3/4, M edjolan 4G.75 i pół, W iedeń 126.06, 
Gdańsk 173,51, Berlin  212,80, Belgrad 15,72 i pół, 
Budaoeszt 155,73, Bukareszt 5,30. Kopenhaga 238.87 
Sztokholm  239,75, R yga 171.82, T a llin  237,70.

Za ruble

Złote płacono przy wzm ożonym  popycie 4,70 i pół. 
C ztrw oń ee  sow ieck ie  spadły, wskutek ogólnej po­
daży  p rzy  braku odb iorców  do nienotowanego 
feszcze poziomu 1,32 dal., zdołały jednak pod ko­
niec tygodnia osiągnąć znowu kurs lepszy —  1,50

v. j./ł . ‘t. uy  * i .. v> dZtcUii* Uli* i»*. owueud, Kraków

filŻW IN  ERYK DW tN G ER

UHM U UH KOUitilfH
PJ»“ 'C HM Z JY tlkU

Autoryzowany nrzekUui Wandy Kragen 
btf (C ią g  dalszy ).

Powoli, ogrom nie pow o li czo łga  się zima. W io ­
sna! —  oto nasze jedyne życzenie, i  niekiedy w y ­
da je  się, i e  już n iczego innego nie potrafim y so­
b ie życzyć, ż t  to już nasza tęsknota najw iększa ! 
R ów n ież i tej zim y, m ojej drugiej zim jł n iew oli, 
w r ie ra  w ielu , bardzo w ielu  N ie  b ije  to  jednak 
tutaj tak b a id zo  w  oczy, gdyż nasi lekarze z  po­
mocą Elzy ĘranstTOm Założyli w zo ro w y  szpital, 
A dzie  przyjmują natych niast Każdego chorego 
Zauważamy ubytek jedyn ie  po wolnych miejscach 
"a  tapczanach, po tęm, że obecnie jest o w ie le  
przestronniej, an iżeli z początku.

Uczucie, że ostatnim schronem będzie szpital z 
niemieckimi lekarzam i jest w prost pocieszające w  
beznadziejności naszego położen ia. Od niedawna 
gruźlica z.tacza coraz szersze k ręg i —  nic d z iw ­
nego przy naszym trybie tycia M ieszkam y w  prze­
strzeni niewtotrzonej, w której okna zak itow ane 
są szczelnie na zimę, na przeciąg sześciu do sie­
dmiu miesięcy. Storbul i  kurza ślepota, choroby 
lupę w parta a nŁsdaatatacoMm odżywianiem.

doi P rzyczyn ą  spadku czerw ońca w  W a rszaw ie  
była o lb rz jm ia  znizjca je go  na wszystkich g iełda en 
europejskich, w yw ołan a  w  p ierw szym  rzędzie 
w iadom ościam i o katastrofalnym  połeżeniu gospo­
da rczem Rosji, następnie barazo aużem zao fia ro ­
waniem waluty sow ieck iej na rynku berlińskim , 
co nasuwa przypuszczenie, że S ow ie ty  zam ierza ją  
w yzb yć  się sw ej w alu ty  po niskim nawet kursie, 
byle ty lko zaopatrzyć skarb państwa w  duży za­
pas złota i d ew iz  wysókocennych 

Z  w ażn iejszych  w ydarzeń  na rynkach św iatow ych  
w ym ien ić należy obniżenie stopy oyskojuow cj 
przez Federal R eserve Bank w St. Francisco z 4 i 
pół na 4 proc. Bank Rznszy N iem ieckiej obn iżył ou 
25 marca br. stopę dyskontow ą z 5 i pól na 5 proc., 
a stopę lom bardow ą z 6 j pól na G proc.

N a  rynku akcyjnym  
nie odczuwano w  tygodniu spraw ozdaw czym  w  
dalszym  ciągu żadnego ruchu. P rzyczyn ą  tego jest 
z jednej SLomy nale zain teresow anie się akcjami, 
z di lig i' as 'tro n y  brak m aterjalu, poni -waż po­
siadacze papierów  dyw idendow ych nie chcą ich 
w yzb yw ać  się po obecnych n i.k ich kursach. N ie  j 
ulega przeto w ątp liw ości, że przy nieco w iększe.n 
ożyw ien iu  się o b ro tó v  i ooszusiwaniu akcyj, kur­
sy wskutek m alej ilości akcyj na rynku, osiąg-i;- 
h  by znaczną zwyżkę.

\V przeciw ieństw ie do akcyj obroty papieram i j
— m — Mama

procertow em i by ły  dość w ie lk ie , co ttiwiac-zy się 
tem, że dyskoniterzy p ryw atn i i kapitaliści, nie 
m ogąc dostać dobrego materjału wekslowego, a 
nie chcąc dysk ca łow ać gorszy , zwrócili się w  kie­
runku pap ierów  lokacyjnych k tóre są \ prawdzie 
stosunkowo nisko oprocentowane, dają jednak 
nabywcom  pewność, że na nich nie stracą.

K ursy pap ierów  g iełdow ych  kszta łtow a ły  się 
następująco (p ie rw sza  cy fra  z  22-gc, druga z 39 
bm .); 7 proc. Poż. Stab. 87,00 10 proc. Poż. Kolei; 
102,50, 4 proc Poż Inwest. 125,00 —  124/10, 5 nroć. 
Poż. Prem j. 75,25 —  74,85, 4 i pół proc. T . K. Z iem ­
skie 54,50, —  5 proc. T . K . m. W a rs za w y  57,25 —  

; 58,00, 8 proc. T . K. m. W a rs za w y  77,00*— 7B,2b, 
Bank H an d low y 117,00, Bank P o lsk i iU*,00 - 167,75, 
Bank Zachodni 78,00, Siła i  Awiaitho 85,00, Gstro- 
wioL-kie 54,00 —  54,00, Starachow ice 21^25 —  20̂ 26y 
Cukier 27,00.

 o  —-

W Y W Ó Z  DO P A L E S T Y N Y .  Zdarza si.i t*ęsu>, 
ż • eksporterzy  polscy dołącza ją  d-0 rachunków U l 
tow ary  w ysłane do Palestyny św iadectw a poctao- 

j dztn ia, co naraża ich La dość znaczne wydaLsi 
Celem zaoszczędzenia tych w ydatków , o d g r y w a j  
cych dość pow ażną rolę w  kalku lacji ceny, poda­
je  się do w iadom ości, że palestyński? pnoepisj, 
celne nie v .ym aga ją  udowodnienia kn Ju p o ću  

| dzeoia i św iadectw  pochodzenia.

mnożą się gw atłow n ie, nieomal w  kw adratow ej 
potedzt Jedynie tyfus plam isty oszczędza nas do 
tej pory...

Och, i bez n iego d źw iga ją  dosyć nasze w ynędz­
niałe c ia ła ! lak znajdujemy się uslaw iczn ie po­
m iędzy Scyllą  a Charybdą! K iedy nam zimno, t 
w szy  zostaw ia ją  nas w  spokoju, ale zato z powodu j 
mrozu nie sposób spać. K iedy jednak palim y w  
piecu, to i w szy  zab iera ją  się natychmiast do dzieła 
i  znowu one nie da ją  nam spać! Żadnej, żadnej 
raay l

Mocny Boże, jest coraz gorzej,, staczam y się 
w dół z szybkością law iny. N ie  mamy już na nic 
w zg lędów  N ikogo  to aie obchodzi, czy  ktoś śpi, 
czy p isze W czora j chciałem napisać list do ojca. 
W yrw a łem  parę kartek z  pam iętnika i usadow i­
łem się na pryczy.

„Tak  ciężko jest nazwać rzeczy po imieniu, o j­
cze" — pisałem „1 rów n ie  c iężko jest nie skarżyć 
się N ie chcemy być n iespraw ied liw ym i j żądać od 
w as czegoś, czego dać nie m ożecie A  jednak..."

N a sąsiedniej p ryczy  g ra li w  karły  „Nu l 
OLvert‘ —  ryczy jak iś artylerzystn  Jego potę­
żne łapsko uderza o deski z taką silą. że w szyst­
ko podskakuje. W tykam  palec do uęfia t piszę da- 
dej...

„N a jok ropn ie jsze  dla nas jest to. że nie w iem y, 
jaki będzie koniec. O czyw iście, i w y  tego  nie w ie ­
cie, A le  w y  tam w id zic ie  go  może zdaleka, choćby 
jako  maleńki, św iecący punkt. My tu jednakże nie

i w id zim y nic, ojcze. W k o ło  nas jest noc. Noc, Kfóta
i staje się coraz czarn iejsza  coraz hardzie j uręcoą- 
j ca i która g ro z i p< chłonięciem  nas w szy ttk ie łi".

„P s ia k rew , ty  bydlę ■ sakramenckie czegc sią 
szwendasz koło moich b u tów  —  wola ktoś W tej 
chw ili. K a w a ł d rzew a  świsR w  powietrzu, der: a 
o kraw ędź mojej p ryczy, odskakując godzi mnie 
w  głow ę. Z łodzie j butów przemyka spokojnie da­
lej, jak gdyby nigdy nic.

„N iew ie lu  już ty lk o  z pośród nas pozostało " l i ­
ny mi i niezachwianym i, n iew ielu  takich, Knóryia- 
by te lata nie p rzeża rły  m żen ia  w  kościach. Jośłi 
to jednak potrw a dłużej, to  ani jeden nie w ró c i 
ca ły  i zd row y  na duszy i  c ie le  K tóżby  m óg' to 
w ytrzym ać1? W szyscy jesteśm y dzie ln i —  najsłab­
si są może na jdzieln ie jsi —  a le  to, czego się od 
nas w ym aga, przechodzi nasze siły.

Hałas w zm aga się. Ktoś z r g r a ! fa łszyw ie . Wi 
przejścia zb iera się natychmiast grom ada gap iów . 
N a nieszczęście Poda niema w łaśnie w  baraku  
Czarny elektrom onter złapał kogoś za  kołnierz. 
Potrząsa  nim z całych sił jak pies szczurem W re ­
szcie przyłapany w y ry w a  się i staje w  poryc ji 
boKserskiej. Zb ij go  na kwaśne jabłku! —  i c a ą i  
Brunn. R ozlega  się parę grzm iących  policzków . 
K re w  płynie .Zaduszę cię, ty  psie Dr zak lęty ! —  
charczy monter.

„ I  nie w iem , czy  ja  sam zdołam  w yn ieść z  tych 
lat czyste serce, o jcze" — pisze pow olL  a mc,la 
ręka przypom ina pa jąk ., k roczącego sznywneibi 
nogami pc zżółkłyia papierze. (C. d  n.)
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Alma Mater Hebraica
W  pięciolecie otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego

Dziś mija pięć lat od dnia otwar­
cia Uniwersytetu Hebrajskiego na 
Górze Oliwnej.

Jubileusz pięciolecia... Czas niezmiernie kró­
tki dla najwyższej magistratury duchowej, by 
mogła święcić jego  upiyw jako zakończenie pe 
wnego zamkniętego i pełnego treśeci okresu. 
W szak tyle jest starych uniwersytetów, a sę­
dziwi staruszkowie, uniwersytety w  Padwie i 
Oxfcrdzie, zacobne w  siedemsetletnią chlubną 
tradycję, m ogłyby w  dniu dzisiejszym conaj* 
nmiej ze zdziwieniem spoglądać na najmłodsze 
g© kolegę, który święci uroczyście swoje aż 
p!ęcaolecic.

A le Uniwersytet Hebrajski, nile wstydzi się 
wcale swego dzieciństwa i święci, święci* w ca­
łej pełni swój skromny jubileusz.

Paradoks.- Prawda. A le paradoks ten, jest 
tylKo refleksem całego przebiegu historii żyao  
wskiej —  od iłtraty samodzielności państwo­
wej po dzień dzisiejszy —  która jest jednein pa 
smem paradoksów. W szak w  przeciągu ostat" 
nich lat trzydziestu dokonał naród żydowski 
na ziemi swych ojców cudów, które w  innych 
warunkach W ymagałyby stuleci. C zyż  nte jest to 
nfejaK© chęć nadrobienia straconym lat? Stra­
conych, długich, beznadziejnie długich lat nie- 
WOŚ? Czyż nie Jest to spotęgowanie tempa ży- 
jejb. nnrodc wego do maksimum? TaK iest. Ner­
wowy, niecierpliwy jest nasz renesans. Jego 
ssfci przebojowa jest potężna, szeroka iego prze 
Słrzeń Uiłonaa, imponująca jego siła rozpędo-

; JNSc w  tern dziwnego. W szak musimy się 
śpieszyć! Sśonizm ma śmiertelnego wroag, z któ 
rym niema żartów W rogiem  tn n  jest... Czas. 
•Z nim stacza sontem g ig a n ty c zn e  bo? —  boje 
Łaftycięskie. Rw ie go w  kawały, ćwiartuie i dzie 
V^ttah go, wydziera każdej sekundzie prze­
bogate Skarby i... tworzy. Maksimum wysiłku 
,W minjhnum czasu! —  taka zasada przyświeca 
turganizacij pracy w żydowskim ruchu naroclo 
W y tt t  • •’ •

W  tfem świetle, inaczej przedstawia się ju- 
feifeosz naszej Almae Matris. Ogrom dokona­
nego na Har Haco/:tn dzielą, rozsadza skromne 
la tiiy  pięciolecia. W  tych pęcui latach ten, 
kto omie patrzeć z  perspektywy Historii, widzi 
Bat dzesiąffci, w idzi ogiom  w ys;łku i wspama/- 
łe  dzteło. W idzi laboratorium dla Geniuszu ży- 
JthłWSkiegu, w idzi asylum1 dla akademika żydo­
wskiego. widzi szczebel do królestwa wiedzy, 
kCOry naród żydowski zbudował dla tych z po­
śród siebie, którzy w  niem królować zechcą.

(Już roe powiedzą odszczepiericy: „Odeszliś­
m y od W as boście ubodzy, bo nie potrafiliście 
zaspokoić naszego pędu ku Górze, ku Praw­
dzie. Odeszliśmy, bośmy nie znaleźli: w W as 
pokarmu dla naszego Ducha, warsztatu dla na­
sze; pracy, i poszliśmy do tych, którzy byli w 
stanie dać nam wielkość".

Tego isprawiedliwienia Już nie zna idą.
Dobrze się stało, że jedenasty Kongres sjoni 

styczny uznał założenie uniwersytetu za korne 
czność nie cierpiącą zwłoki. Nie wszyscy mo- 
4e o tem wiedzą, że kamień węgielny pod przy 
szły uniwersytet położył Weizmann jeszcze w 
tyn? czas;©, kiedy na całym Swiecie szalała po­
żoga wojenna, Było to 24 Iipca 1918 r. W te ­
dy ta, w  trakcie operacyj wojennych Anglj: 
przeciw Turkom w Palestynie, niemal, że przy 
akompaniamencie dział angielskich i tureckich, 
odbyła się w  obecności generała Allenbyego i 
przedstawicieli wszystkich narodowości i wyz 
nań w  Jerozolimie, uroczystość położenia dwu 
nastn głazów symbolizujących pokolenie izrael 
skie, pod fundament przyszłego uniwersytetu. 
Chodziło o rzecz wielką: O zachowanie dla Na­
rodu jego elity duchowej, o wytrącenie brom 
z ręki tym, którzy pod pozorem szukaniu Pra­
wdy odpadali od pnia narodowego. A  z tem 
trzeba było się spieszyć, bo narodowi naszemu 
trzeba zdolnych ludzi*, trzeba geniuszów w y ­
rosłych z Jego Własnej krwi i jego W łasnej ko 
<ci.

T ę  to potrzebę dobitnie podkreśli! W e !zmann 
w swej mowie wygłoszonej w  chwali położenia 
kamienia węgielnego:

tów badawczych, poczyna stopniowo przyjmo­
wać charakter normalnych uczelni europejskich 
Na jednej z ostatnich konferencyj uchwaliło 
kuratorium uniwersyteckie przystąpić do two" 
rżenia regularnych fakultetów', pzyczem absol­
wenci po ukończeniu wydziału otrzym ywać bę­
dą dyplomy. Jestto fakt o niezmiernej donio­
słości dla naszej iikadehiickiej młodzieży- któ­
ra narażona ua ciągle rugi nawet w naiLardztetf 
postępowych wszechnicach Europy środkowej, 
znajdzie wreszcie asylum w swej narodowe? u* 
czelni I trafnie się składa, że w  chwili gdy ży 
dowska młodzież akademicki przeżywa na mb.* 
wersytetach, chwile hańby, £e wlaśnu w  tej. 
chwjilj otwiera się przed nią świetlana nadzieja 
studiowania pod własnym dachem, w tnuraułr 
Almae Matris Hebraicae.

Oby ta nadzieja ziściła się w czasie najkrót-* 
szym!

Tego w  dniiu dzisiejszego iuoileuszu życzym y 
czcigodnej Jubilatce i naszej m łodzieży ajiadt' 
mickiej! D i. henryk tia en n e l

sekretarz Towarzystwa P rzy,aciól 
Uniw. liebr. w  Jerozolimie, Oddział 

krakowski

„W yda je  się na pierwszy rzut oka paradok­
sem, że w kraiu z tak nieliczną ludnością, w 
kraju, gdzie wszystko należy dopiero stworzyć 
w kraju odczuwającym brak tak niezbędnych 
rzeczy jak pługi, wozy, drogi i porty, chcemy 
stworzyć centrum rozwojp duchowego i umy­
słowego, ale nie jest to paradoksem dla tych, 
którzy znają duszę żydowską. Jest prawdą, że 
wielkie zagadnienia społeczne, socjalne i poli­
tyczne oczekują nas i domagają się rozwiąza­
nia. Ale my Żydzi v iemy, że tylko wówczas, 
gdy damy uMystowi najszersze pole rozwoju, 
gdy posiadać będziemy centrum dla rozwoju 
żydowskiej świadomości, że tylko wówczas o- 
siągniemy wypełnienie naszych hutierjainych 
potrzeb",

Dziś, po pięciu latach swego istnienia, stał 
ssę Uniwersytet Hebrajski prawdziwem „cen­
trum noczwodu duchowego i umysłowego" dia 
żydostwa. Nie zatracając swego pierwotnego 
charakteru polegającego na systemie instyiu-

 o§o

iw iii i ia  w M
Wszystkie rozbieżności zdań załatwiono w cuchu 

wzaiemnego porozumienia
L o n d y n  (Ź A T ) W  rozmowie z przedsta- | dzialnego za kierownictwo wszystkich b^eżą-

! cych spraw Agencji (w  granicach rezolucja,
! uchwalonych przez Komitet Administracyjny)
| u e  było kwestionowane. Podjęte zostały kroki 
| celem zapewnienia

ścisłego kontaktu prezydenta Komhetu 
Administracyjnego z bieżącem' sprawa/ni 

; Agencji
| oraz powierzenia mu, wespół z prezydentem 
j Agencji Żydowskiej, odpowliedricti wpływów 

na uchwały egzekutywy w sprawach szczegół-. 
' nej wagi.

• Co się tyczy administracji w Palestynie, Ko 
nktet Administracyjny zgodzi? się na pewien 
podzal pracy między egzekutywą iako ciałem 
odpowiedzialnem, wykony w mącem najwyższą 

kontrolę, a stałymi kierownikami poszczegól­
nych departamentów, którzy korzystać będą w  
pewnej mierze z niezawisłości' w swych wta- 
sych dziedz:nach pracy.

Zgodnie z porozumieniem, osiągnłętem w  
Zurychu, czterech członków egzekutywy„sjońi 
stycznej wycofało się z egzekutywy Agencji 
Żydowskiej. Z dniem 1-go paźdz cinika rb. inni 
czterej członkowie egzekutywy sjonistycznej 
wycofać się mają z egzekutywy Agenoji.

Nowo-obrani nie-sjonistyczni członkowie egz* 
kutywy brali czynny udz;al w obradach KomJ 
tetu Admiistracyjnego. i uczestnictwo ich w  
egzekutywie niewątpliwie będzie korzjatnem 
dla pracy palestyńskiej.

Tylku Sacher ustąpił z Egze­
kutywy s:oóskiej

Londyn. (ŻA5B). B. członkow ie E gzeku tyw y  Agen
cji Żydow sk ie j p Lou is L ipsky, p. H enrietta 
Szold i B a r f  k tórzy  obecnie nie zosta li w ybran i 
do E gzeku tyw y Agon cii, pozostają nadal członka­
mi sjonistycznoj Egzekutyw y. Jedvn ie H a rry  Sa­
cher nie będzie ju ż nadai należał d o  Egzekutywy 
sjon istycznej 

(Jest prawdopodobne, że Sacher obejmie kierów 
r.iclwo departamentu kolon izacji, proponow anego 
przez W arbu rga  — P rz y o  Red )

Wynik wyborów do komitetów 
Agencji Żydowskiej «

L on d yn .. (Ź A T ).  W  skład komitetu reo rgan iza ­
cyjnego A gen c ji Żydow sk ie j w yb ran i zosta li: z m  
m ienia s jon istów  pn Supraski, Bublik, Reis, K a ­
ptan. H alpern o ra z  dr. So łow iejczy-ą  z ram ien ia 
n ie-sjom stów  pp d ‘Aw ig idor Goldsmid, Hyman i  
Simon Wa; tburg. I>a kom iieiu  politycznego w es z li:  
sjon iści —  pp. Bluimenfeld, Usyszkin, Farbstein  
Locker, Zylberstein  o ra z  Motzkin, n ie-sjosiśc- —  
ćyru s  A o ie r , M eksaoder KaLn M ajo i N a ttu o , 
W o lt  i  K a ro l H a lp err  W tz ła d  kom itetu dia

wic.elem Źyd>. Agencji Telegraficznej członek 
egzekutywy Agencji Żydowskiej dr. Rosen- 
bliith złożył następujące oświadczenie o zakoń 
czoncj w tych dniach sesii Komitetu Admini­
stracyjnego Agencji:

Sesja Komitetu Administracyjnego została 
zamknięta przy ogolnem zadowoleń <u z prze- 
bVgu jej oLrad.

Udato sie usunąć nieporozumiena i przy­
w rócę  harmonie.

Jaka cechov'ala sesję rady Agencji Żydowskiej 
w Zurychu. Ostania sesja znamienną była Je­
szcze przez to, że w  toku jej obrad przywód­
cy ugrupowań niesjonistycznych po raz pierw 
szy bezpośrednio zetknęli się z bieżącemi za­
gadnieniami palestyńskiemu 

Osiągnięto w toku te; sesji 
jednolite stanowisko w  sprawie sytuacji 

poliyczncj,

która była pi zedmiotein wszechstronnej d y ­
skusji na posiedzeniach komisji politycznej. 
Polityka Agencji Żydowskiej sformułowana zo 
stała precyzyjnie w zależności od niepewności 
co do oczekiwanego sprawozdana brytyjskiej 
komisji śledczej. Komisja fiuansowjt lednogło” 
śnie zaakceptowała

budżet w wysokości 750,000 f. szt. 
i uznała konieczność energicznych usiłowań 
w kierunku zebrania niezbędnych funduszów. 
Podjęto skuteczne środki celem opanowania 
obecnych trudności finansowych egzekutywy 
palestjołsKiej. Regularna i systematyczna dzia 
łalność jest jednak uzależniona od wyników 
kampanjd Keren-Haiesodu w  różnych krajach. 
Uchwalono przystąpić nebawem do skolonizo 
wania znacznej h‘czby rodzin żydowskich w 
Palestynie Uchwała ta daje w yraz opinji, iż 
jedyną konkretną odpowiedzią . na rozruchy z 
ostatniego sierpnia musi być pi zyśpieszona 
praca odbudowy. Istnieją dobre widoki utwo­
rzenia kon tcznych środków dla zreaEzowama 
programu (dotychczas nie we wszystkich 
swych szczegółach opracowanego) i można ży  
wić nadzieję, że 

już M najbliższym czasie rozpoczną się 
prace w kierunku wykonywania tego pro­

gramu.
Delegaci palestyńscy byli zadowoleni, że ich 

żądanie w  sprawie rozszerzonej kolonizacji 
J ia lazło  pełne uznanie i poparcie.

W szystkie rozbieżności zdań w sprawach 
organizacyjnych zostały usunięte bez 
szczególnych trudności w duchu wzajem­

nego zrozumienia.
Stanowisk© egzekutywy jako cięła odpowie
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spraw gospodsj-czych i finansowych w eszli: sjo- 
i i i «  —  Berthold FeiweJ. Maks L ew ite , T e itc l-  
baum, o ra z  A r lo s o ro w  i nie sjon iśei —  Oskar W a s  
•ierman, Backer, A leksander kahn i Simon.

Gmina żydowska we Wiedniu 
dla Palestyny

n iedeh . (Ż A T ) Zarząd gm iny żydow sk ie j w 
.Wiedniu uchw alił w yasygn ow ać JO.(KK> szy lin gów  
b a  ceie palestyńskie: 20.000 sz. na rzecz Keren 
U ajesoa, 12.000 sz.. —  llecin iiuc. za ; s.Ooo sz. —  
na rzecz Pa lestyń sk iego Funduszu Bońoiniezedi), 
oraz gm inę onodoksyjną. -Na posiedzeniu rady 
p » ś j  żydow sk ie j w szystk ie st--cnnićłfc-a za ję ły  
j^dnoinyśln ie pozytyw ne stanow isko w kw estji pa 
L ityń sk ie j.

120-letni Zyd jemenicki 
w Tei-Awiwie

T e ł A w iw . (2  A T ; Podczas rejestrac ji Żydów  
oteaPfinuijących darm ow e mace na Pesach okaza­
ło  akr. że  jeden z  zarejestrow anych  jem cnita M oj­
ż e s z  Ben Am ron ma 120 lat.

 » ------

L Zjazd krajowy org. „Taibut“
I. Z ja zd  k ra jow y  „Tarburtu" k tórego  celem bę­

d zie  zaimtoresować szersze koła S jon is lów  całej 
M ałopolsk i i  ś ląska spraw am i „TarhuLu". znalazł 
-Ul i ecLo w śród  Żydostw a narodow ego naszego 
ukręgu. W spółudzia ł wybitnych i w p ływ ow ych  
d zia łaczy  sjonskieh w  zjeżdzie da je  rękojm ię, że 
kon ferencja ta spełni pokładane w  niej nadzieje i 
da możiność rozpoczęcia na szeroką skalę pracy 
kulturalno- o św ia tow e j o rg  „T a rgu ! u" w  M ało­
polscy i  ria Śląsku.

W  zw iązku z tern w zyw a  s ię1 wszystk ie K L.
arnuŁu", do ukończenia akcji w erbow an ia  człon ­

ków  i przekazania na n pieniędzy z akcji tej naj­
później do 18 kw ietnia !>c. gdyz w ybór delegatów  
na zjazd z poszczególny cli iniast odbędzie się je- 
dybie na podstaw ie sprzedanych logitym acyj. za 
które należytośe znajdzie się w  naszych rękach w  
dniu 18 kw ietn ia  br.

K . O. Org. Tarbut w  K ra k o w ie

N A D R A B IN  P R A G I U S T Ę P U J E  ZE  SW EGO 
S T A N O W IS K A . N aczelny rabin P ra g i dr. Henryk 
b rody  zw róc ił się z prośbą do zarządu praskiej 
fco iny żydow sk ie j o zw o ln ien ie go  z urzędu, gdyż 
pragnie on ca łkow ic ie  pośw iecić się pracy nau­
kowej. Zarząd gm iny żydow sk ie j uwzględni lę 
prośbę i rabin Brody p rzejdzie na emeryturę. Ku- 
bii B rody sjonista i znany uczony liczy obecnie 
61 lat.

p i e r w s z e  t r z y  z a p i s y  w  z ł o t e j  k s i ę

D ZE  Ba T-TOUR Y. B iuro K eren  Kajem elh donosi, 
iż zostały już poczynione p ierw sze trzy  zapisy 
w  Z łotej Księdze Balfoura Z ap isów  lycti doko­
nały Kom itet Adm in istracyjny A gen c ji Ż yd ow ­
skiej. W aad Hal^umi oraz dyrektorjum  Ż FN

DR H E IN E M A N N  —  PRO FESO REM  H O NO RO ­
W Y M  U N IW E R S Y T E T U  W R O C Ł A W S K IE G O  
Docent żydoyyskiego seminarjum teo log iczn ego w e 
W roc ław iu  d r Ileinemann otrzym ał tytuł p ro fe­
sora honorow ego  uniwersytetu w roc ław sk iego . 
P ro t  Heincmann w yg ło s i szereg w yk ładów  o kul­
turze hellenizmu.

F A B R Y K A  D E L F IN E R A  P O N O W N IE  U R U ­
C H O M IO NA . N ieczynna od pew nego czasu fab ry ­
ka w yroD ów  jedwabnych w Teł A w iw ie  D e lfin em  
zosta je ponownie uruchomiona w  dniu 1 kw ietn ia 
b. r.

Ż Y D O W S K I R U C H  E M IG R A C Y J N Y  w  R. 1820
Ze spraw ozdań statystycznych, ogłoszonych przez 
„H ice in “  w ynika, że liczba em igran tów  żyd ow ­
skich w  r. 1929 sięga 45.840 osób, a w ięc  p rzew yż­
sza o  7,'500 osób liczbę em igran tów  z r. 1928. N a j­
w iększy  kontyngent im igra  rtów  Ż ydów  daje P o l 
ska, skąd w yem ig ro w a ło  do różnych k ra jów  oko­
ło  25000 osób

Z N O W U  Z N IS Z C Z O N Y  C M E N T A R Z  Ż Y D O W ­
S K I W  Ródingen (N adren ja ) zbezczeszczony zo ­
stał tam tejszy cm entarz żydow sk i Chuligani zbu­
rzyli. 14 nagrobków  Jest to  już 82-gie z kolei zbez­
czeszczenie cmentarza żydow sk iego  w Niemczech. 
IV  przededniu tego chu ligańskiego czynu odbyło 
się w  Ródinige.s zgrom adzen ie narodowych socja­
listów .

W Y R Ó Ż N IE N IE  M ŁO D E J B A D A C Z K I Ż Y D Ó W  
S K IE J  Asystentka instytutu dla w alk i z rakiem  
przy un iw ersytecie  berlińskim  p. dr. Eugen ja K o l­
ie R aw U low icz w  dow ód uznania dia je j prac nnu 
kow ych , m ianowana została członkiem  g łów n ego  
kom itetu u iem iecł iego  d la  w a lk i z raKiem.

ZG O N Ż Y D A  P O LS K IE G O , K T Ó R Y  B Y Ł  B U R ­
M IS TR Z E M  W  M lE ś C lf i M E K S Y K A N S K IE M . W  
m ieść1* Ecesnado (M eksyk ) zm arł w  w iekn  71 lat 
miejscowy burm istrz Lnż D aw id  Gbldbaum, Żyd 
polaki D aw id  Goidbaum przybył do Meksyku w 
lutach a lia tian ych  z Polski wraz r. rodzica nd

„NOW Y DZIENNIK** środa 2. IV. 1*30

D Z IF ti P O L IT Y C Z N Y

Życiorys premiera
M o ie n  Sławek. ur. 2. X I. 1S79 r ua U krainie w 

189;) ukończył w yższą  szkolę handlową Kroneri- 
berga w  W arszaw ie.

(T l wczesnej nilodo#ti b ierze czynny udział w  re­
wolucyjno- n iepod ległościow ych  pracach politycz­
nych nu tei e-nic b. zaboru rosyjsk iego : W  jesieni 
1898 r . wSĄólnie ze Stanisławem  M ichalskim  i lnż. 
Stanisławem  Kruszew skim  bierze czynny udział w  
pracach ośw iatow ych , w  r. 1900 w yjeżdża do Ł o ­
dzi i pracując w  bankowości, styka się z polilycz- 
nemi pracami niepodleglościowem i. k tóre p row a ­
dzi w ów czas P  P. S., w krótce staje też na czele 
tej roboty w  L od z i

W  r. 19ol, po aresztow aniach w  Łodzi, rzuca po­
sadę w  banku i jako  dzia łacz „n ie lega ln y " przeno­
si się do W a rszaw y , gdzie  po nowych a resztow a­
niach obejmuje k ierow n ictw a PPS. po Czarnkow- 
skim i wkrótce zostaje jedynym  k ierow nik iem  ca-' 
łości roboty politycznej na teren ie K on gresów k i.

W  r. 1902 w chodzi w  skład Centralnego K om ite­
tu Robotn iczego na zjeździć w  Lublin ie, o,gai>i- 
zowanym  przez Józefa P iłsudsk iego i  obejmuje 
pracę na okręg Zagłęb ia D ąbrow skiego. A resz to ­
wany w  r. 1906 w  Będzinie, po półrłJbznem w ię ­
zieniu ucieka z w ięz ien ia  w  Sieradzu i ukryw a 
się u rodziny na Ukrainie.

P o  wybuchu wojny rosyjsko japońskiej, staje 
do roboty bojow ej, pracując na teren ie Lublina, 
Radom ia. K ie lc , Siedlec i Łom ży. P rz ew o z i broń 
d la organ izu jącej się p ierw szej m anifestacji zb ro j­
nej dnia 13. X I  1904 na placu G rzybow skim  i od 
stycznia 1905 w spóln ie z Aleksandrem  Prystorem  
stoi na czele O rgan izacji Spiskowo- B ojow ej.

9 IX  1900 zostaje aresztow any i osadzony w  
X. paw ilon ie, skąd w ychodzi 5. X I, na skutek 
am nesłji W y jeżd ża  do K rakow a, gdzie  kończy 
p ierw szą  szkołę )>ojową, organ izow an ą p rzez Jó­
zefa P iłsudsk iego W  r 1906 w ia ea  do K on gre­
sów ki i organizu je oddziały ba jow e w  Lodzi, W ło  
c law ku  i Zagłębiu. 9. AT. 1906 przy  składaniu bom 
by został c iężko ranny. Osadzony w  Cytadeli, a 
następnie w  X. paw ilon ie, został zw o ln iony  na 
skutek przeoczen ia w ład z rosyjsk ich  i deportow a­
ny do K rakow a, gdzie leczy do r. 1&J8.

W jesien i 1908 r. b ierze udział w  akcji pod Bez- 
danami. poczem w raca do K rakow a i iczestn iczy  
w  organ izow an iu  szkół bojowych, stopn iow o prze 
k -.atakujących się na ściśle w o jskow e. W  latach 
!908 9 uczestniczy z ram ienia w ydzia łu  b o jow ego  
w  Tworzeniu Zw iązku  W a lk i Czynnej, w  r. 1910 
aresztow ań , przez w ładze austriackie. po w y j­
ściu z w ięzien ia  pracuje w  rozw ija jącym  się ru 
chu strzeleci, .in. w y je ż łża ją c  niejednokrotnie 
z m isjam i na teren zaboru rosyjsk iego.

AV lerie  r 1912 b ierze udział w  Z jeżdzie  w  Za­
kopanem. gdzie zorgan izow an o Po lsk i Skarb W o j 
skow y, na k tórego  czele staje jako sekretarz i 
g łów n y  organ iza tor

W  grudniu 1912 r. uczestniczy w  zjeżdzie d zia ła ­
czy niepodległościow ych w  W iedniu, k tóry  pow o­
łaj dc życ ia  kom isję skonfederowanych stron­
n ictw  n iepodległościow ych , w  skład k tórej w cho­
dzi jako  przedstaw icie l P o lsk iego  SKarbu W o jsko ­
w ego.

W  r 1914 b ierze udział w  w yp ra w ie  k ie leck iej 
Józefa P iłsu dsk iego i stacza w alkę z samoeno 
dem rosyjsk im  w  K ielcach Odtąd )’est oficerem  
przy  sztabie Józefa P iłsu dsk iego i b ierze  udział 
w  kampanji I. B rygady.

P o  zajęciu przez N iem ców  W a rszaw y, z rozka ­
zu Komendanta Piłsudskiego udaje się do W a r­
szaw y, gdzie  k ieru je akcją w strzym an ia dalsze­
g o  werbunku do Legijo .iów  i organ izu je reprezen­
tację polityczna K ró lestw a  d la  postaw ien ia w a ­
runków politycznych Niemcom. Od grudnia 1915 
r ao  kw ietn ia 1916 r., poszukiwany przez N iem ­
ców , z ukrycia k ieru je robotą polityczno- niepod­
leg ło śc iow ą  w  W a rsza w ie  .należy do w ładz k ie­
row n iczych  PO W . i organ izu je Centralny Kom itet 
N arodow y

15. V II.  1917 aresztow any przez N iem ców  siedzi 
w  Cytadeli w  Szczypdórnie i wkuńcu w  tw ierd zy  
M adiińskicj. P o  rozbrojen iu  N iem ców  w raca do 
AYnrszawy i jako  kapitan L o g  jon ów  pełni funkcję 
o ficera  do szczególnych zleceń N aczeln ika Pań ­
stwa. W  tym charakterze b ierze udział w  w yprą  
w ie  w ileńskiej, poczem staje na czele sekcji p o li­
tycznej oddzia łu  II. Sztabu Generalnego.

P o  ukończeniu W yższe j Szkoły W ojennej wobec 
w ycofan ia  się m arsz P iłsu dsk iego z w ojska, orze 
chodzi d o  rezerw y  i b ierze  udział v> pracach po­
litycznych M arszałka

W r  1927 pow ołany ponownie do w o jska jako 
podpułkownik dyplom ow any, przechodzi w  stan 
spoczynku i bierze ud/iał w pracach polityczuych.

Str. I

Walerego Sławka
W  r. 1928 w ybran y na posła z lis ty  B loku Bezpar­
ty jnego W spółp racy  z rządom, jak o  ciąż zaufania 
M arszałka Piłsudskiego, zostaje prezesem  B B W R , 
na ktorem to stanowisku pozostaję aż do chw ili 
pow ierzan ia nru przez p. Prezydenta  nusji utwo­
rzenia now ego gabinetu.

Dlaczego p. Kwiatkowski został 
tylko kierownikiem* ministerstwa 

przemysłu i bandu
W  numerze niedzielnym  podał nasz spraw ozda w  

ca sejm ow y, iż  nominacja p, K w ia tk ow sk iego  na 
k ierow n ika  m inisterstwa, a nie m inistra przem y­
słu i handlu —  ma sw ą przyczynę w  różnicy zdań 
m iędzy p. K w ia tkow sk im  a marsz. Piłsudskim  w  
kw estji traktatu handlow ego z  N iemcami.

W  w yw iad z ie  prasow ym  zapew n ia jednak p. 
K w ia tkow sk i, że przyczyną jesf —  stan zdrow ia. 
P. K w ia tk o w sk i ośw iadcza: „Już od roku stan me­
go  zd row ia  był już taki, iż  w ła śc iw ie  powinienem  
był ca łkow ic ie  zm ienić tryb  życia, .aimo, iż  pra­
ca moja w ym aga  stale w ys iłku  ca łego daia. W  o- 
p ir.ji czyn i się odpow iedzia lnym  m inistra za 
w szystko, co się w  jego  resorc ie  dzieje. 'W ym aga 
się od n iego na jw yższego  w ysiłku , a  n ikogo m e 
obchodzi, czy  w  danym momencie w ym ag; jącym  
ca łkow itego  napięcia, stać jego  zd row ia  po c z te ­
roletn ie j pracy pozw ala  w z ią ć  na dłuższą metę na 
siebie tego  rodzaju  próbę na n ow o"

Z iego  w yn ikałoby, że k ierow n ik  m in isterstw a 
ma mniej roboty i  w ys iłk ó w  niż m in is te r ..

Niedz‘ela w Warszawie
O demonstracjach niedzielnych w  W a rs za w ie  

podaje „P o lo n ja ‘‘ następujące szczegó ły:

„D zień  niedzielny upłynął w  Wa,-szvwk. a Jt- 
m osferze naprężenia, do czego  w ihct jur ic;u.vut 
stopniu, p rzyczyn iła  się obecou-sć, łu s u ". skonsoli­
dow anej, uzbrojonej p o lic ji p iesze], konnej 1 rc, 
w e ro w e j na u licad i miasta. Władcze beapieazefr j 
stwa p rzygo to w a ły  się do wystąpień, Sapow i e j 
dzianych p rzez „Ceka 7nał>ów‘ (P P S ). Ód godz. JSS 
na ulicy W areck ie j, gdz ie  w domu pod mnodiem 
m ieści się recakcja  ,,Robotndka“ , zgrom adziły; się) 
tłumy. Punkiem  zbornym  dh oemonstrartlCr? I n  
dziedzin iec tego d c in  O godz. l lą ®  r o n « h g »  
transparenty z napisem „P re c z  z P iisndsidn r 
„P re c z  z dyktatura", P re c z  z  zadam i Staw ka Ił 
P ry s to ra “ . Rów nocześn ie na r>iimprowizowanej 
trybunie stanęłi m ów cy, w yg ła sza ją c  szereg  pmt- 
irów ień , w których  scharakitcj jTOW aF obecne 
położen ie .irajtu, jak  rów n ież damo w y ra z  T szya t- 
kim  zajściom , k tóre ostatnio ro ze g ra ły  s it  na te- 
re iiie  Sejmu.

H asła an tyrządow e znalazcy ż y w y  oddźw ięk w  
tłumie. Dal się słyszeć okrzyk: „N iech  ży je  Scjor*. 
„N iech  ży je  m arszałek DaszyńSK'“ .

O  godr 12,15 z  bram y domu wyszła zg-otaadae- 
ni na dziedzińcu robotn icy śp iew ając „N a  baryka­
dy". Sk ierow a li się oni pochodem w  stronę N o w e ­
g o  Światu, gdz ie  ro zw in ę li transparenty z  napi­
sem „P re c z  z Piłsudskim ". Nagle od strony n-J. 
św. K rzysk ie j ukaza ły  się dw a m otocykle policyi 
r.e, k tóre w  pędzie werżmęły się w  tłum. R o z le g ły  
się ok rzyk i przerażen ia. Z  tham. i zuoono polic jan ­
tom w  oczy śm iecie, a ktoś chlusnął un w  rw arz 
gryzącym  płynem, wskutek czego zosta ’4 Doparwe- 
ni posterunkow i Szot i Smoliński. Z u licy  O rdy­
nackiej w padła w  te j cu w ili rezerw a  p o lic ji z  ba ­
gnetam i na karauinach. T łum  wró-ęlł na ul. W a ­
recką. D w óch socja listów , k tó rzy  nieśli transpa­
renty, po lic ja  aresztow ała  i  w sadziła  do dorożk: 
chcąc ich odw ieźć  do kom isariatu W zbu rzony tłum 
otoczy ł na u licy W a reck ie j dorożkę, w y rw a ł p o li­
c jan tow i z rąk transparent i chciał odbić a^esztan- 
tó w  N a  pomoc po lic ji pieszej p rzyby ł oddział po­
l ic ji konnej. K om isarze  z  o łm ażonen l szablami 
b ie g li ul. W a -ecka  i kaza li zam ykać bramy, U lica 
opustoszała Robotn icy zeb ra li się pow tórn ie  na 
dziedzińcu „R obotn ika", dokąd jednak policjanci 
już nie w kroczy li.

R ów n ież w  innych dzieln icach m iasta odbyły  się 
zelr-ania demonstracyjne. M iędzy irmemi policja 
w k roczy ła  na boisko „S k ry " gdzie demonstrowany 
m łodzież socjalistyczna.

W szystk ie  za jścia  na szczęście nie pociągnęły za 
sobą o fiar, ponieważ zarów no ze strony demon­
strantów . jak  i po lic ji broni nie użyto. W ładze  bez­
pieczeństwa wobec zajść niedzielnych postanow ił^ 
utrzym ać ostre pogotow ie  polic ji na okres 24 tto- 
dzin Rów nie? garnizon w o jsk ow y  Warszawy m a) 
duje się w ostrem pogotow iu ".
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f£Habima“
Oddnwnn w iem y, że sztuka iesi manifestem ży ­

cia W yii.liMrn to na p ierw szy  rzut oka jako komu­
nał. ule [u /.vpomni jm y sobie. jak ud niedawna poe­
ta ri arlysU i) zam ykał się w e  w ieży  z kości sio- 
niow ej. jak sio odgradza } od czynnego życia, jak 
k-kmv:rż:;n.» sij odnosił do polityki. A1 polityk  od­
płacał sio pięknem za nadobne traktując szlakę 
jako  /.nbewke. jako przedm iot zainileresowania 
dla dzieci i kobiet, zachowując dla siebie jako c z ło ­
w ieka trzeźw ego  i z realnemu koniecznościam i ży ­
d a  poważnie się liczącego  p rzyw ile j regu low ania  
m iędzyludzkich stosunków jako sw oją  domenę.

Dziś czasy się zm ieniły, dziś rozszerz.yly się g ra ­
nice p o lityk i dziś  polityk iem  jest n ietylko „ z a w o ­

dy d ow y  polityk , a le i  a rtysta ", k tó ry  w  cichej sw ej 
pracow ni w yku w a nowe form y narodow ej św ia ­
domości.

Jedynie teati pozostał najbardziej zacofaną d zie ­
dziną sztuki, warjiując w  arcymwłny sposób rozm a­
ite ero iyczn e kom binacje T a  „splendid izo ln tion “ 
teatru nie w ysz ła  ma jednak na zdrow ie. Jeste­
śmy świadkaimi nie agon ji teatru, bo teatr jako 
forum bezpośredniej w yp ow ied z i ludzkiej duszy 
jest n ieśm iertelny, ale p rzeżyc ia  się, starych form  
w y ja łow io m a  się starej treści. C złow iek  w spółcze­
sny tra c i za ii teresow a.iie  d la  teatru bo p rzesta ł 
g o  em ocjonować, nie da je imi głębokich, duszę 
przeistaczających wzruszeń nie m ów i do je go  od- 
W iecm ej tęsknoty, nie pobudza go  do zadumy nad 
dolą i  niedolą ludzk iego losu.

I  oto zjeżdża do nas „H ab im a", jedyny może na 
Sw iecie totttr, k tó ry  jfc=t nietylko teatrum, lecz i 
szkołą narodow ego op ty  nizmu, narzędziem  naro­
dowej tęsknoty. „H ab im a" jest polityką par excel- 
lence^ poJStyką'w naj|fł<?b=<Am, najdostojniejszera, 
najsziachezniejszem znaczeniu tego słowa. Habim a 
dice być pomostem* łącząc-m św iętą  k rw ią  na-

sirkn ięfą. w ie lkośc ią  prześw ietlona naszą p rze­
szłość z naszą przyszłością, k tórą w ysiłk iem  ca łe­
go  naroJu w  Urec budujeiny. Poprzez ..Ilabim ę" 
przem aw iam y do Ihiropc. opowiudam y je j o dro- 
■gain żydow sk ie j lysknoh- za w yzw olen iem . ..Iła- 
b:mn‘* slnje się tu zapow iedzianą, lą wyśnioną 
syntezą m iędzy Europą a żydost\ve;n.

,.6fnbima;‘ używ a do lego celu — gzluki. Ma swój 
słyl, swój charakter, swą duszę. Jest teatrem no­
w ych form  artystycznego doznania, borykającym  
się codziennie z opornym m aterjalem . szukającym 
w ciąż nowycu dróg  ekspresji. „H abim a jako lea lr  
w nosi <lo zatęchłej atm osfery  teatralnej św ieży  
pęd nowatorstw a.

Istn ieje bow iem  w  europejskim  teabra k yp eo  
tTofja tcclmaki przerost zewnętrznych akcesso- 
r jó w  teatralnego kunsztu T ea tr  w  tej atm osferze 
się dusi. Jedni szukają ratunku w  deform ującej 
rzeczyw istość grotesce, inni modlą się w ciąż do 
n.isterjum jak o  jedynego w y jśc ia  ze ślepej u licz­
ki. „H ab im a" da je  nam tea ir  w yzw o lon e j ekstazy, 
skoordynow anego z gestem krzyku ludzsiej duszy.

N ie  u lega w ątp liw ości, że ter now y w y ra z  tea­
tru jest jeszcze niedoskonały, że się znajduje w  
stanie narastania, że się jeszcze nie sk rysta lizo ­
w a ł w  pełny w y ra z  dosKomałośm. ale w  tern w ła ­
śnie polega tajemnica je j czai u. Staw ia sobie w ie l­
kie cele i nie zadawjala się łatwem i rezultatam i, 
odrzuca go tow e  szablony i w  każdej chw ili, do 
nowych, go tow a  jest skoków  w  dziedzinę w ie lk ie j 
sztoki.

H ab im a" jest młoda niespokojna, pern? n iespo­
dzianek.

D la tego  jest w łaśnie tak piękna i pociągająca, 
tak cudowna i przepaścista rów nocześn ie w  sw ej 
prostocie. M. K anfer.

Oblicze Dowego gabinetu niemieckiego
Ta k ie  i w Niemczech widmo wyborów na horyzoncie

Kraków, 1 kwietnia.

Jak Już dandeS:'tśnii', centrow iec Dr. Brun-Łn-g 
uwarzył L.awy gabinet, krtóry w  najbliższym czasie 
'etanie przód paTiameratem R zeszy.

PiztdewSizyŁitktem —  kim jest Dr. Brflnmg^? No­
w y  kanclerz liazy obecni ii lat 45, pochodzi z .Mona - 
tfun (jYliinsiCr) w W estfalii, miał początkowo Zci- 
mfctT pośwdęaić się kanferze naukowej, ale później 
poc-ągnęła go polityka, W  centutun b erze czynny 
ndzłaJ od roku, 1920 i staje się w  niem prawą ręką 
przywódcy coolumwycb zw iązków  zaw odowych,
Stegerwalda. Z  *ych to  czasów' pochodzą jego zażY 
1# stosunki z chrześciiiańdko— społecznymi, k tórzy 
po secesji z nacjonalistycznej fraSlą! zorganizowali 
sóę w odrębną irakoję jako chrześcijańsko narodowi. 
W  roku 1924 wszedł do pa,lamentu, gdzie w ybd się 
o ira zu  jako doskonały znawca spraw finansowych 
Ubiegłego Trku został przewodniczącym  frakcji par 
lawaratanncj sw ego stroimiotrwa.

Na jakich sórortiiiiotwach opi-cra się nowy gabinet 
Skt ad jego tw orzą czterej ministrów ie z cemtirum a 
mianowicie kanele nsirw o (Dr. Brunl.ng), sprawy we 
w nętizne (h y ly  kanclerz Dr W irth ), praca (St eg er 
waid ), komunikacja (G uerard ); dwaj mimds-trcwie z 
Tpmieniiia niemieckiej pa,rt>fi Indowej, t. j. ministerstwo 
spraw zagraniiczinrch (Dr. fcuirtiuŚ) i finanse (Dr. 
Moltfenhaucr); jeden demokrata D !otr,ich, jako mim,i 
ster gospodarki; jeden z partii gospodarczej. Dr. 
Bredt jako minisł er siprawkdflwośoi; jeden z bawar 
ikiej partji ludowej, Schatzler piko nrnster poczty; 
jeden chrześcijańsko— narodowy, Treviranu& jako 
minister terenów ofcumowanyoh; jeden niemiecki na 
rodowrec, Schiele jako minister aprowizacji. Poza 
tern wszedł do gabinetu Oroner jako ministeir 
Reichswehry.

W idzim y w ięc z tego Składu, że oblicze nowego 
gabinetu jest .wyraźnie praw icowe, p ra w icow y  cha 
rakteT  nowego gabinetu iest całkiem jasny, skoro
• !ę  zw aży, że decydujący w p ływ  w  nim m:eć będa 
•Tremąnms i minister aprowizacji Schiehle —  rady 
kalny agrarjusz -i zwolennik wysokich ceł ochron 
nych dla roLnictwa. k tóry głosował przeć w k o  raty 
Lkacji pianiu Ycuuiiga. a zw łaszcza przeciwikp ukła 
dowii I kwidacyjmemu z Polską. Briinimgcwa niezmrer 
nie wiicie zależało na współpracy Sc.hiele.go gdyż 
bez cichego chociażby poparć’a nie-m eck-ich naro 
dow ców  gabinet w ogóle istnieć nie może. Schiele, o 
którym mfiwóorfr, że pozostaje w niezgodzie z Hu 
genbergiem. ośw iadczy! wyraźnie, iż nie wnosi do 
nowego gr.binieiu żadnego posagu w  postaci pop ar 
c ’a ze strony swego stron,mątwa, a nawet, by  to 
właśnie zademonstrować, ma z ło ż ić  mandat poseł 
s-ki nie ulega /ećmakowoż wątpliwości, że działa w  
śolaiem pj.rozun ;u  iu z Hugerabergiem.

| Ktodjf, zdolny, |

buchalter
z k ilku letn ią pn ikcyką, umiejący ró w n ie ż  

•  pisuć na m aszyn ie, władający również je*

I zykiem niemieckim, przynajmniej w  sła­
wie, poszukiwany. Posada do objjcia m~ 
tychmiaat. —  O ferty szczegółowe #Ta« 
z podaniem referencji oraz żądanego « y -  

J nagrodzenia pod „W ielk ie p izedsiob ior ^
J stwo“ do Adinin, N. Dziennika, 
o
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Niem ieccy nacjonaliści wysunęli bardzo twarde 
waimmki, które omal nie razitrły całego gmachu, za 
ninn jeszcze pow&itał. Zażądali nvianow:icie ustąpenia 
Dra Curtiusa ze  srtanowiska ministra spraw zagra 
niicziiiych R zeszy  Do tego żądania p rzyłączy ł się 
też Trevir?mois, secesjoois.ta z partji narodowej, któ 
ry miał ;.r<4ać następcą Cu,rtiusa. N iem ieccy ludów 
cy jednak zagrozili; nilepnzystąpieniem do koalicji 
praw'.;caw^;j, wobec czego Brunoig powierzyć^niusiał 
m.in.istigirstwo spraw zagrantcznycn dale: Cttr*:usowi. 
Naicmiiast inne warunki Schielego, tyczące s ę o 
chrońy ro loctw a  i t. zw. progi amu dla wschodnich 
prowincyj R zeszy, Brmrng re z  zastrzeżeń zaakce 
ptował. Stało się to pod naciskiem Hi,nd|aburga 
który w  Schielem widzi i jedynego człowiieka zdolne 
go do przeprowadzenia zapowiedzianego — po pod 
pisaniu ratyfikowanego przez parlament układu li- 
kw.idacyjinego z Polską —  programu pomocy d/\ 
wischodmich pircwincy Rzeszy. —  Schiele uzyska: 
w ięc podwyżkę ceł ochrom  ech dla roliric^wa. usta 
ler.e ceny piszeinJcy na 260 marek, ceny żyta na 23*) 
marek i ceny św :ń na 75 marek. W szystko to ra­
zem może Rzeszę niemiecką kosztować 100 miAjo 
nów marek roczwe, co stanowi poważne obciąże­
nie dila finansowego programu rządu, o który to w ła 
śnie program i ozbiła się wielka koalicja. Że nowy 
gabinet ma wyraźn ie charakter prawicoWy, św iad­
czy też wftąipieme do niego przedstawiciela nńemle 
ck.iei partji gospodarczej, jed.iego z na;bard'ziej za­
cofanych s',romn/ctw niemieckiic.h.

Pytanie tylko zachodz czy nowy gabnet rozpo­
rządza większością w  płirian.encńe. Sy*uacja pr^ed 
stawia się w  sposób nasnępu.ący Rząd opiera się 
t.a centrum (61 posłów ) naemedkiiej partj.1 ludowej 
(45), demokratach (25), partiii gospodarczej (23) 
chrześcijańsko narodowych (22), bawarskiej partji 
kid-owej (17\ niemieckim zwoązkiu chłopskim (8), na 
posłach z Kannoweru (4). razem w ięc rząd roziporzą 
uza 205 głosami. Opozycję tw orzą: soojalm; demo
kiraci (152) komuiruś,"1 (55). Hiitlerowcy (12), razem 
210, Gabinet w zupełności jest w ięc  zależny od cj 
clie.go poparcia reiemo' -cik cn nr rodow-ców (64,). :) iłe 
t y  się niem ic c y  narodowcy powstrzyma'*. o«i gła 
sowania, nowy gabii.;t m oże już na pierwszem  po­
siedzeniu Reichsłagi otrzym ać voium nteutnośc’. — 
Dr. BrikLug w praw dzie nie postawi kwestii zaufa­
nia, atoJi socjalni demokraci zapow iedzi*) n i  po­
stawienie wniosku o w yrażen ie  votum. nieufności. O 
JJeby taki wn:osek został pnzyjętyf gabbiet zamierza 
przeprowadzić swój program zapomocą artykułu 
^8 konstytucji, t. J. d*og; dekretu .prez.yden*a Rze 
szy. Na dłuższa jednak metę dekretami w Nfemęzech 
rządaić nie można w ięc coraz b liższą  staje o*ta 
dna ewentualność, t. j. rozwi«UMie parAmoatii_l rer 
pisanie nowych wyborów. I

Wiadomości z krahi
f r z e d  w y b d r a m i  bo  R A D Y  MII H.KTPJ 

W WARSZAWIE
Dnia 27 maja br. kończy się kadencja warszaw­

skiej rady m iejsKiej i m a^istiatu. Podobno więk­
szość rady stara się o przedłużeniu katkneji W. 
rok, rząd natomiast stoi na iimem stanowisku i. 
zam ierza nakazać w  kw ietniu  rozpisanie wybo­
rów.

3 P R Y T N E  CnS Z lFS^WO Z  D D L A R Ó W y^ J C l

P o  licznych aferach z  kapnen, bryiiantów, które 
okazały  się fa łszyw em i ;zkiełkam>, oszuśc. war 
szawscy w pad li na now y pomysł. Obchoas^ bo­
w iem  mi-.szkaniia ro zn a ity c li osób, a przedstawia­
jąc  się za urzędników  Banku Polsk iego , poiucają 
okazyw ać sobie do la rów k i, by w  ten sposób rze 
kom o skontro low ać cy fry  na dolarćw kacb . Kiedy 
pokazuje się im doiarów ki, ośw iadcza ją, że dola­
ró w  ki muszą być wym ienione. Zabiei ają ,ie ze 
sobą, a w  m iejsce ich dają  już daw no w ycoiane 
bezw artośc iow e, dawne ob ligacje  pożyczkow e z r. 
19*20. K ilkanaście osób padło już o fia rą  tycł mal- 
wersacyj.

W  SPORTU.
DZIŚ W lłs lU ć  M ECZ: R E P R E Z E N T A C J A  łUtA- 

K O W A  — »f A K K A B T

Jak już donieśliśm y, przyj ech u i do K rakow a zna 
ny trener wę^iorskji p. Yogenlniber, k ióry  ob jął 
trening drużyny p iłkarsk iej Makkabi. N ieza leżn ie 
od lego  pędzie p. Yogenhuber trenow ał dw a razy  
w  tygodniu reprezentatywną drużynę K rakow a  
przed m iędzym iastowe-!) spotkaniem z W iedidem , 
k tóre odbęuzie srę z  początkiem maja w  K ra kow ie  
A by  p. Yogenhu berow i utai w ić  zajMznanle się 
z m aterja lem  ora z  sysieniem g ry  krakowskich dru 
i jn ,  zostanie rozegrany d zis ia j w e w torek c godz. 
4‘ló  pop. mecz pom iędzy reprezentatywną dru ży­
ną K rakow a  a d iu żyną Makkabi, Reprezentacja 
K rakow a  została ustawiona z najlepszych g, 9- 
czy k lubów ligow ych . Makkabi w ystąp i w  kom ple­
tu yin składzie Początek  meczu o guui 415 ns 
boisku Makkabi. Ceny wstępp: siudencki 40 gr. 
wstęp 50 gi

 o ------
SEKCJA. G IE R  S P O R T O W Y C H  ŻK S  M /JŁEA- 

BT zaw iadam ia, że tren ingi na boiska rozpoczyna­
ją  się ju tro  w e środę o goaz 5 pop i będą się 
odbyw ały  w  poniedziałki, środy i piątki o  5 pop-

SE K C JA  L E K K O A T L E T Y C Z N A  ŻKS  M A K E j*-  
Bl rozpoczyna tren ingi na boisku ju tro vw środę 
o godz. b jiop. i 'ren i ag i odbyw ają  się w powiedział 
ki, środy i p iątki o 5 pop. W p isy  <*o sekcji przyj-* 
mu je się w  pow yższych  terminach na boisku.

SE K C JA  W IO Ś L A R S K A  ŻKS  M A K K A B I w  K ra  
kow ie, W pisy do sekcji w ioś la rsk ie j już się ro z­
poczęły i odbyw ają  się we w to rk i i czwartki od ■ 
godz 7— 8 w  lokalu klubu p rzy  ul. Gertrudy Z Ł  
Ćw iczen ia rozpoczną się dnia 1-go kwietnia.

Z A W O D Y  P IN G P O N G O W E  o m istrzoSiW o k la­
sy B; H ag ibor—  Sparta 7:0. H ag ibor jd o b y ł w ięc  
m istrzostw o k lasy B i w chodzi do k lasy A .

Z  M ECZÓ W  N IE D Z IE L N Y C H  W yn ik i: G w ia ­
zda—-Hagibor p iłka nożna 1:1 (1K>). G n ia zd a— SRa 
ndslrz. p_ngpoug 6:1. G w iazda— TTJR m istrz, sza­
chow e 5:0.
B B B a s a a a a a s a B a a B B a a a

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wiucj:, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc kwiecieó br. 
wstrzymam] z  dniem 12. u d .  wysyłką 
b iu e fo  pisma.
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Znakowanie dróg 
samochodowych

m m aTftranwn robót publicznych opracow u je sy- 
■ U n  z n a k o w a n ia '1 w szystkich d ró g  sam odiodo- 
w yrłi Po lsce. „Znakow an ie ' takie polega na leni 

na nrnpgrłi autom obilowych każda droga o trzy ­
m uje numer, poprzeczne d rog i rów n ież otrzym ują 
k o l e g i  numerację N a  słupach k ilom etrow ych  1 
na drogow skazach  umieszcza się numery, na d ro ­
gach  g łów nych  figu ru je  numer, ok reś la jący  dro- 
g ę ; na bocznicach nu ner g łów nej d rogi, po<l nim 
mwiMT bocznicy. T a k i system w prow adzono w e 
F ran c ji i w  Niem czech Stopy będą m alowane na 
b ia ło  z  am arantowem i obwódka/ni. a numery bę- 
<łą czarne i  ze wszystk ich  stron każdego słupa - Na 
iwiosnę rozpoczn ie si«, num erowanie dróg. D rog i 
sam orządow e otrzym ają w  roku przyszłym  w  od­
różn ien iu od państwowych, nie numerację, lecz 
kolory .

Inwalidzkie kc misje 
odwoławcze

Minister pracy i opieki społecznej wydał w  poro 
zumieniu z ministrem spraw wewnętrznych rozporzą 
(toełtde o  sposobne mianowani! a przedstawccie!: irnwa 
lidów wojennych do inrwalidzkicli komisyj odwoła 
wczych. Na m ocy paragrafu 2 i 3 tego rozporządzę 
nia, do komisji odwoławczej przy nwwistersitwae pra 
cy  i opieki społecznej mianuje minister pracy i o- 
pśełai społeczinci po jednym z pośród 3 kandydatów 
przedstaw-ionych przez zarząd każdego prawnie fet 
nćwjącego zrzeszenia inwalidów wojennych, posiada 
jącego corujmiraiej 3.000 członków. Czlo-nkó-w komi) 
sji odwoła w c z o  przy wojewódakej w ładzy adroimi 
stracji ogóine-j mianuje wojewoda, w  Warszawce ko 
miftŁnz rządu. po jędrnym z pośród 3 kandydatów, 
przedstawionych przez zarząd m ejscowy, każdego 
prawnie istniejącego zrzeszenia inwalidów wojen­
nych, posiadających eon a imani ej 300 członków.

CzJcnkc.oni takćch komisyj. w  charakterze przed- j 
staw ie i el i inwalidów wojennych, mogą być towal- 
d z i obyw atele Rzeczypospolitej, w  wieku comaj- ) 
mniej 25 lat. posiadający wykształcenie conaimwie; j 
w  zakresie 7 Mas szkoły powszechnej. lfeposzilako \ 
wanej przeszłości, zamleszlkali na terenie działalno 
ści danej komisy odwoławczej.

Rozporządzenie pow yższe weszło w życie dnia 
25 marca.

Kto wygrał na loterii!
W  21-szym dn.nu ciągai ionia 5-tej kil,asy 20-tcj Pań 

stw ow ej Loterii K lasow ej pa(Uy następujące w ięk ­
sze w ygrane;

10.000 zł. Nr. 126433.
P o  5.000 zł. Nr.: 45376, 48782, 62838.
Po 3.000 zl. Nr.: 45335, 52295 160186, 159928

192462.
P o  2.000 Zł. Nr.: 37956, 68010, 1,36387. 14811],

180879, 2719, 98513, 100765, 155095. 155685.
Po  1.000 zł. Nr.: 4451, 21255, 34707, 43292, 65237, 

66694, 70783, S46371 181676, 111055, 121430, 122885. 
133440, 150687, 194766, 3352, 13524, 153786, 16258.3 
188899. 205221. 209114.

—  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K . Dziś W nocy z  w to r  
kn na środę mają dyżur apteki: Rynek 13, ul. R e ­
to ryka  1, Lub icz 7, Stradomska 6, Karm elicka  9 
i  w  Podgórzu  Rynek 9.

—  K O N W E N T  Ż A Ł O B N Y  „K A D IM Y 1* K U  CZC I 
L O R D A  B A L F O U R A . Onegdaj odbył się K on w ert j 
Żałobny S K A . „K ad im ah1' ku uczczeniu pamięci 
"W ielk iego P rzy ja c ie la  Sjonizm u Lorda  A rtu ra  Ja­
mesa Balfoura. Konw ent o tw o rzy ł sen jorA H V  dr. 
T eo d o r  Pen lberger, w y ra ża ją c  g łębok i żal z pow o­
du stra ty  T w ó rc y  w iekopom nej deklaracji, poczeni 
u d z ie lił głosu Cosen,jorowi K !  Bb. M ichałow i Neu- 
fn a m ow i, k tó ry  w  dłuższem  przem ów ien iu nakre­
ś lił  ży c io rys  Zm arłego  i Jego zasługi d la  Sjoni- 
tanu. Odśpiewaniem  „H a tik w y 11 Konw ent zam knię­
to.

— DZIŚ ZBIÓRKA ULICZNA NA OCHRONĘ 
DLA BIEDNYCH CHORYCH. Społeczeństwo iydo - 
wafcte chętnie złoży  datek aa rzecz tej pożytecznej 
jnstyćuoj*

—  TOGI D L A  P A L E S T R Y . Jak się dow iadu je 
m y projektowane z dniem 1-go kw ietn ia  br. w p ro ­

w adzenie tóg i b iretów , d la sędziów , prokurato­
ró w  i adw okatów  w  sądach ok ręgow ych  — zosta­
ło  narazie odroczone ze w zg lęd ów  oszczędnościo­
w ych W obec tego togi dla sędzi iw , p rokuratorów  
i adwokatów  są obecnie ubiorem, obow iązu j i- 
cym ty lko  w  Sądzie N a jw yższym , Sądzie A pe la ­
cyjnym  i N a jw yższym  Trybunale Adm in istracyj­
nym: togi są czarne, przyczem  sędziowskie mają 
w y ło g i zielone, prokuratorskie -  czerwone, ad­
wokackie zaś — fio letow e.

—  Z  G IE Ł D Y  M IĘSNEJ W  K R A K O W IE . One- 
gdaj odbyło .się ogólne doroczne zgrom adzenie 
członków  g iełdy pieniężnej pod przewodnictwem  
p iezcsa  Rady G iełdow ej p. Tadeusza Epslcina. 
Zgrom adzenie p rzy ję ło  do w iadom ości spraw ozda 
nie z czynności biura oraz za tw ierd ziło  zam knię­
cie rachunków za rok 1929 Wreszci** dokonano 
w yb orów  uzupełniających do Rady G ie łdow ej o- 
raz poszczególnych kom isyj. Do Rady G iełdow ej 
w ybran i zostali jako now i członkow ie pp d yrek ­
to row ie : d r  Juljusz Gawroński, Rudolf Jędrze jów  
ski i S tan isław  Zauderer

— Z  U N IW E R S Y T E T U  JA G IE L L O Ń S K IE G O  
Pan Abraham  Th a lor rodem z Rzeszow a, zam ie­
szka ły  w  R ozw adow ie , otrzym ał na U n iw ersytecie  
Jagiellońskim  stopień doktora p raw

—  P O Ż Y C Z K I D L A  IN W A L ID Ó W  N A  W A R ­
S Z T A T Y  . P R A C Y  Na skutek zab iegów  zarządu 
Zw iązku  in w a lid ów  wojennych R P., m inister­
stw o skarbu w  porozumieniu z m inisterstwem  pra 
cy i opieki społecznej za ła tw iło  ostatecznie spra­
w ę  pożyczek w  Państw ow ym  Banku Rolnym  dla 
in w a lid ów  wojennych na uruchomienie w arszta ­
tó w  pracy. M in isterstw o skarbu pow o ła ło  okrę­
gowa* kom itety pożyczkowe, któ*-e zajmą się ro z­
patrzeniem  wniesionych przez in w a lidów  podań o 
pożyczk i

_  SAM O BÓ JSTW O  I  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY.
W czora j popołudniu w y łow io n o  z W is ły  opodal, 
klasztoru Norbertanek zw łok i jakiegoś m ężczyzny 
liczącego około 30 lat Z zapisków , znalezionych 
Drży zw łokach stw ierdzono, że jest to Le ib  Eisen- 
berg. kraw iec z Radom ia, k tóry  z nieustalonych 
przyczyn  popełnił prawdopodobnie sam obójstwo. 
L ek a rz  pogotow ia  po stw ierdzen iu  zgonu za rzą ­
d z ił przybycie  kom isji sądowo- lekarsk iej.

W czo ra j rano in terw en jow a ł lekarz pogotow ia  
na ul. C zarnow iejsk ie j 1. 38, gdzie  Józefa Hams, 
lat 21, robotnica, zażyła  w  zam iarze samobójczym  
spirytusu m ety low ego z  politurą Desperatkę. któ­
ra jako pow ód zamachu podała zaw iedzioną m i­
łość, p rzew iez ion o do szpitala

—  S Z O F E R Z Y  R O Z B IJ A J Ą  S IĘ ! Szofer p ro w a ­
dzący auto osobow e nieustalonego numeru re je ­
stracyjnego najechał onegdaj na gościńcu w  K ła ju  
na 7-letniego chłopca Jana Skalpę. syna Stanisła­
w a zam ieszkałego w  K łaju , k tóry  wskutek tego 
doznał ciężkich obrażeń cielesnych Szofer w  szyb- 
kiein tem pie odjechał w  kierunku N iepołonyc. Au­
to  b y ło  czarne, kryte ceratą czarną, zupełnie za­
kurzone. wskutek czego nie zdołano rozpoznać nu 
n.eru reejstracyjnego. Ranny chłop iec pozostaje 
w  opiece dom owej. —  Onegdaj znowu szofer p ro ­
w adzący auto c iężarow e N r. K r. 96076, gościńcem  
w o jew ódzk im  w  Stanisław icach pow  Bochnia w  
kierunku Bochni, w  czasie w ym ijan ia  furmanek ja 
dących z  cegłą w idząc p łoch liw e konie W ład ys ła ­
w a  W ó jc ika  z T a rgow iska  nie zw o to il jazdy, ro ­
b iąc 40 do 45 kim. na godzinę, lecz puścił całą siłą 
motc w  ruch i  dał rozm yśln ie g łośne sygna ły  
trśbkow e, wskutek czego  konie W ó jc ika  płosząc 
się skręciły  w  bok, pociągając za sobą do row u 
w ó z  z cegłą, p rzew raca jąc go. przyczem  w oźnica 
W ó jc ik  zosla ł c iężko konliizjonowany. Szkoda po­
w sta ła  w  m aterja lo w ynosi oko ło  230 zł. Docho­
dzenia w  toku.

—  D W A  W Y S T Ę P Y  W IE J S K IC H  R A B U S IÓ W . 
Gr.e.gidaj m iędzy godz. 23— 24Tą ezleraeh niezna­
nych osobn ików  w ta rgn ęło  p rzez okno do m ieszka 
nia K a ta rzyn y  K ró l w  Um ieszczu Jeden z nich 
W ystrze lił z rew o lw eru  na postrach, d ru gi zaś 
z wadiami w  ręku stanął p rzy  łóżku K atarzyn y  
K ró l. rozkazu jąc je j zamknąć oczy, poc-em  s iek ie­
rą rozb ili kufer, zabra li z n iego jedną obrączkę 
złotą, jeden zegarek  srabr. y  z łańcuszkiem i jedną 
b rzytw ę  łącznej w artośc i 50 zł. Nadto spraw cy 
pob ili k ijam i poszkodowaną K ró l, żądając od niej 
w ydan ia  pieniędzy, a następnie odeszli w  stronę 
G linika Polsk iego , gdzie o godz 1-szoj w łam ali 
się przez dach do domu Fra ifr iszka  Kasprzyka, 
dostali się do kom ory i tam pobili d w ie  jego  śpią 
cc córki, póczem odeszli nic nic zabraw szy, gdyż 
dom ow nicy się zbudzili i narobili krzyku Spraw ­
cy m ieli tw arze pow alane sadzą Dochodzenia w  
toku.

—  K R A D Z IE Ż  SK Ó R  PO D G S ZPO W YC H . 
H irsch L ipa  Ofman, kupiec zam. p rzy  ul F lorjań - 
skiej 8 zg łos ił do policji, że w  nocy z 29 na 30 uib 
m. dostali się nieznani sprawcy do  jego  sklepu 
p rzy  ul Szpitalnej 25 przez urwanie kłódki u 
d rzw i i skradli oko ło  100 kg  skóry podeszw ow ej, 
w artośc i 1100 zł. Dochodzenia w toku.

Podziękowdnte.
W . P. F ro f. P isarsk iem u za przep-o wadzenie 

c iężk ie j operacji naszemu ojcu w  nowym szpitalu 
urologicznym  ora ł W . P. D row i Faksow i z.i tros­
k liw ą opiekę, składamy- serdeczne podziękowanie.

Knóblowii*.

PŁASZC ZE  DAM SKIE 1 MĘSKIE w i  wszelkich 
rodzajach (w y jąw szy  w vc/ i rrw_\ .h) p; A. 
BROSS, Kraków. Floriańska 44. Ziuua solidność 
fipniy zapewnia korzysuue kupnu. 1242ef

D O BRA R A D A  N ajprostszy  i na jpew niejszy 
sposób pozbycie, się zaparcia, które <'zęsi.o staje 
się źródłem  znużenia i chorób, polega na raejo- 
nalnem stosowaniu Castarine Lepiance w ilości 
1 i 2 pigułek w ieczorem  podczas jedzenia co p rzy­
w raca  p raw id łow ą  działa lność kiszek. Sprzedaż 
w e  wszystkich aptekach. 125&tz

K O M U N IK A TY
—  r R Z Y  DRG. M ŁO D E W IZ O  tw o rzy  się sek­

cję męską M IZO. W szyscy  zgłoszen i zechcą zja ­
w ić  się dziś m iędzy 7— 9 w  lokato W iza  Rynek 
G łów ny 29 tel. 41528, gdzie da lsze  w p isy przyjm u­
ją pp Zdmmermannowa. Rosto.va i Silbersteiuo- 
w a, oraz w yd z ia łow e  m łodego W IZ O .

—  O D C ZYT DRA FRIED LAEND ERA W  KO LLE- 
GJDM W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W YC H  (Rynek OL 
A — B 39). Jutro w e środę odczyt prot. Dra M 
FriedJamdera n. Ł „Zagadnień,fa w ychow aw cze wiie 
ku d o frzw an ia  u m łodzieży11 Obejmie treść: W iek  
przełom owy. —  Zmiany fizjologiczne i diuchowe. —  
Starsi d młodzież. —  Lmidsey a młodzaeż. —  Zaga­
dnienie uświadomienia, —  Etyczna strona zagadnie 
nia. —  Rodzice a szkoła wo-bec kwestii uśwraóotme 
nia. —  Suhiitnacja i uduchowienie instynktów.

KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W YC H  (R y ­
nek gił. A— B 39) w e  w torek 1 b. m. Dr. Zozaslaw 
Giabowsfci: Angilja z lotu ptaka; środa 2 b. m. prof. 
Dr. Mich. Fricdlander: Zagadniemy w ychow aw cze  
w  okresie dojrzałości u m łodzieży; czw artek 3 tum. 
Dr. Filip Bisenbeng: C o  to jest choroba. —  P oczą ­
tek o godz 7 wiecz.

—  Z A L E T Y  I  W A D Y  S Y S TE M Ó W  B U C H A L ­
TER. YJNYGB.. Odczyt aa ten temat w ygłos* p. 
M ieczys ław  Lam  w  Z w iązku  Zaw. Prac. UtuysŁ 
S ław kow ska 6 dziś w e  w torek  o  godr 8

Rozwód księciu Monaco
Trybunał cywilny w  Paryżu ogłosił wynaik 

w spraw ę lozwodu księcia Piotra i księżrp Ka­
roliny Monaco, na podstawie orzeczenia wyda­
nego w tej sprawie przez zaproszonego aa 
bitra byłego prezydenta Francji Poinc&rego.

Według tego wyroku, następuje seperacja mał 
żonków, przyczem dzieci z tego małżeństwa ma 
ją pozostawać pół roku przy ojcu i poi rołni 
przy matce, ojcu jednak przyznano prawo kle* 
rowan a ich wychowaniem, ze względu na sto­
sunek matki do pewnego lekarza włoskiego,

Gdyby co do wychowania dzieci, wynikły ró­
żnice zdań pomiędzy byłymi małżonkami, to spo 
ry tc nia rozstrzygać dziadek dzieci, panujący 
książę Monaco.

Ks. Piotr zachowuje swoje przywileje i tytuł, 
może jednak przebywać na terytorium księstwa 
tylko za specjalnem pozwoleniem.

Wreszcie określono warunki zwrotu przez ks. 
Piotra posagu żony j przyznano mu rentę rocz­
na w sumie 400,000 franków.

O D P O W IE D Z I REDAKC JI
Z A S T Ę P S T W O : Bresla-u, "W allstrasse 2, Deutsch 

Polu j scher "W irtsdiaftsbund.

C Z Y T E L N IK  75, I  S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK , R A ­
D O M YŚ L W IE L K I :  T ow . Em igracyjne ,,Jea»“ , 
L w ó w , Kopern ika 24.

—* Z G A N K U . Teuenbaum P erlą , zam p rzy  ul.
B. C iała 15 zg łos iła  d o  poilc ji, te  dmla 30 ńb. m. 
skradziono je j z ganku jedną kapę, oraz d w ie  po­
duszki w artości 80 zł.

—  Z O K a ZJI TRZECIEJ RO CZN IC Y  ŚM IERCI
b.ł. p. Natalii Meiseimanowej składa na Zakład W y ­
chów. Sieićit Żyd., Dietla 64, — Ził. 25, na Dom Star 
ców  Zł. 25 —  Rodzima. 482g

Z M A R L I:

F re ida  D aw id ow icz  L 8, Jachcta G leisnerow a 
84, Chawa E isenberg (z  P iń czow a ) 1. 50.

—  S PR O STO W A N IE . Notatka wczorajsza o zgu­
bie pereł wartości 500 zł. odnosiła się do P, Cecylii 
K atz (Morsetymowska 4).



Otwarcie kcnferencj
L o n d y n  31. 3. PAT. Dziś w  Fo-reign O ffc e  

odbyło się*otwarcie konferencji angielsko— egi 
pskiej, k'óra ńia za zadanie przeprowadzenie ro 
ko-wań w sprawie traka.tu któryby za spoko ? 
żądania Egi-ptii. dotyczące jego niezależności. 
Minister Henderson, otwierając konferencję, za 
znaczy!, że  odrzucił myśl o możliwości liepo 
wodzenia konferencji. Minister przewiduje, że 
wynikiem prac delegatów będzie ugruntowa­
n e  stosunków Anglji i Egiptu na podstawie sta­
łej przyjaźni i sojuszy oraz że Egipt będzie 
mógł. tako państwo wolne, suwerenne i niepod 
Ł i — :_ g

Min. Car objął urzędowanie
W  a r s z a w  a 31. 3. P A T . Dnia 31 b. in. p. mi 

nister sprawiedliwości Car obiąl urzędowane.
0  godzinie 3 ciej po południu w  jednej ze sal 
ministerstwa zebrali się wszyscy urzędnicy z  
dyrektorami departamentów na czele, celem 
powitania ministra Cara. Przedpołudniem mini­
ster sprawiedliwości Car udał się do gmachu 
sądu apelacyjnego w  W arszaw ie, gdzie z ło ży ł 
w izytę  b. kierownikowi mmise-stwa sprawied 
li-wości Dutkiewiczowi. W  godzinach popołud­
niowych składali ministrowi Carowi w izy ty : 
pełniący obowiązki pierwszego prezesa najwyż 
szego trybunału administracyjnego Różycki, 
prezes sądu apelacyjnego we Lw ow ie  W ó jo - 
CKi, prokurator sądu apelacyjnego w  Warsz-a 
w ie  Rudidldci prezes sądu okręgow ego w  W ar 
Vs»w i«- <wok<urator sądu okręgowego w  W.0'' 
szawie, prokurator sądu okręgow ego w  Kato 
wicach, oraz szereg osób z  warszawskiej i pro 
wincjonalnej magistratury i prokuratury.

Zmiany w administracji
W a r s z  a w  a, 31. 3. (A W ) W  związku z mia 

DOWaniem nowego rządu powstało sporo w e r  
syfl o  mających jakoby nastąpić ważnych zrnla 
nach na wielu stanowiskach administracyjnych 
Z  kół zbliżonych do pułk. Sławka dochodzi 
wieść, że zmiany te nie będą bynajmniej liczne. 
Naraz'e rzeczywiście o wielu zmianach nie sły­
chać, w  każdym razie nie zostaną przeprowa­
dzane w szybkiem tempie. Wymienianie kar, 
dydata na stanowisko szefa gabinetu kremie a 
Jest narazie przedwczesne.

Akcja hodowlana zakładów 
ubezpieczeń społecznych

W a r s z a w a ,  31. 3. P A T . W  związku z ak­
cją budowlaną zakładów ubezpieczeń społecz­
nych w dniu dzisiejszym w ministerstwie pracy
1 Opieki społecznej pod przewodnictwem p. mi­
nistra Prystora odbyło się trzecie posiedzewe 
komisji budowlanej. W  posiedzeniu wzięli 
udział: wcieminister gen. Hubicki, przedstawi­
ciele ministerstwa pracy i opieki społecznej, 
spraw wewnętrznych, skarbu, przemysłu i han 
dlu, robót publicznych oraz delegaci wszyst- 
kch zakładów ubezpieczeń społecznych długo­
terminowych. Po wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności biura projektów, na posiedzenm 
ustalono tryb postępowania przy zatwierdzaniu 
przez władze zakładów, szkiców i projektów, 
Opracowanych przez biuro projektów. Następ­
nie przyjęto tezy do statutu stowarzyszenia bu 
dowlano*m*eszkaniowego zakładów ubezpie­
czeń społecznych. Stowarzyszenie to jako orga 
nizacja powołana z ramienia wszystkich zakła 
dów ubezpieczeń społecznych będzie miało, na 
celu kooperację akcji budowlanej zakładów. —  
Obecni na posiedzeniu przedstawiciela organi- 
zacyj zawodowych pracowników umysłowych 
przedstawił; dezyderaty swoje w zakresie budo 
w y  domów mieszkalnych. Zjazd przestawicie!! 
wszystkch zakładów ubezpieczeń społecznych 
odbędzie się w dn u 12 kwietn/a rb. w celu 
uchwalenia statutu stowarzyszeń budowłano- 
mieszkalnych zakładów ubezp:eczeń społecz­
nych. Jak wiadomo, zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 4 grudnia r. ub. zakłady ubez 
pieczeń społecznych uchwaliły zrzenaczyć w  
ciągu 5 lat 125 m l!, zł. na budowę tanich mie­
szkań dla pracown ków umysłowych i robotni­
ków. Na rok 1930 i 31 przeznaczono 37 mlj. zł.
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i a ngielsko-egipskiej
ległe, odgrywać przez wolę narodu rolę. jaka 
mu si cna leży ze względu na jego przeszłą wiei 
kość i obecnie dokonane postępy. Na komec mi 
nister w yraził nadzieję, że niezawodnie współ 
praca przedstawicieli ob upaństw będze uwień 
czona pomyślnym wynikiem-

Premjer egipski Nahas Pasza, odpowiadając 
na przemówienie Hendersona., oświadczył, że 
jest przekonany, iż konferencja doprowadzi do 
zawarcia układu, zadawalniającego obie stro­
ny. Dalszy ciąg obrad konferencji oczy się przy 
drzwiach zamknięych.

Trzech posłów do sejmu pol­
skiego przed sądem berlvńskr*m

B e r l i n  31 3. P A T . Dziś odbyła się w  trybie 
przyspieszonym rozprawa przeciwko 28 zagra­
nicznym delegatom na m iędzynarodowy kon­
gres chłopski, którzy aresztowani zostali oneg 
daj z powodu niemożności wykazania się posia 
daniem paszportu zagranicznego. W śród skaza 
nych znajduje się trzech posłów chłopskich do 
Sejmu polskiego, którzy skazani zostali na 35 
marek grzyw ny. Reszta oskarżonych skazana 
została na 3 dn: areszth każdy.

„Forażka" rządu MacDoualda
L o n d y n ,  31. 3 PAT-Rad io. Na dzisiejszem 

posiedzeniu izby gmin rząd MacDonalda po 
niósł drobną porażkę. Wniosek rządowy o prze 
dłużenie dzisiejszego posiedzenia poza przepi­
saną regulaminem godz. lH ą  celem ukończenia 
rozważania wydatków resortów i urzędów pań 
stwowych, odrzucony został 183 głosami prze­
ciw 179. Porażka ta nie posiada znaczenia zasa 
dniczego o ile chodzi o pozycję rządu. Spno-

-kowali ją konserwatyści naumyślnie celem 
osłabienia prestiżu rządu wobec społeczeństwa.

Japcnja godzi się na propozycje 
angrelsko-am ery kańskie

T o k i o  31. 3. P A T . Odpowiedź japońska ma 
być wysłana do Londynu w  dniu jutrzejszym. 
Ma ona w yrażać z pew  ne mi zastrzeżeniami 
zgodę na propozycje angielsko-— amerykańskie

L o n d y n  31. 3. PAT. Szefow ie dolega cyj na 
konferencję morską odbyli dziś rano zebranie, 
na którem rozważali obecną sytuację.

Delegacia czeskosłowacka 
wyjechała do Paryża

P r a g a  31. 3. P A T . W yjechała stąd do Pary 
ża delegacja czeohoslo-waska dla prowadzenia 
dalszych per.traktacyj w  sprawie rep-aracyj 
wschodnich. Na czele delegacji stoi min. Benesz 
W  skład jej wchodzi ponadto szereg u-rzędn 
ków Min. spraw zagranicznych oraz urzędu 
reform rolnych.

Nowy kanclerz niemiecki
B e r l i n ,  31. 3. (A W ) Dr Bruening liczy lat 

45* ukończył studia uniwersyteckie, studiując 
historie filozofii i nauki państwowe w uniwersy 
tetach w  Monachjum, Strassburgu i Bonn, Brał 
czynny udział w  wojnie europejskiej i był od­
znaczony „Krzyżem  żelaznym" I i II klasy. Od 
r. 1921 jest dyrektorem związku organizacyj 
rzemieślniczych Rzeszy. W  r. 1924 B-uening 
został wybrany do parlamentu.

Sowiety chcą nawiązać roko­
wania z Czechosłowacją

P r a g a ,  31. 3.' ( P A T )  „Narodni; Politika" 
dowiaduje się z Moskwy, że Sowiety podjęły 
energiczne starania o  wznowienie rokowań z 
szeregiem państw, przedewszystkietn z Czecho 
słowacją, o uznanie ich przez państwa de iure, 
aby zyskać w ten sposób argąment q o  popie* 
rania ich w ciężkiem położeniu wewnętrznem. 
P  smo przestrzega przed nawiązywaniem w  
chwili obecnej takich rokowań, gdyż niezależ­
nie od wyniku były one podaniem ręki Sowie­
tom w najkry tyczniejszym dla nich OKresie.

Nr. 8?
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ro i owo.
Katalog, który kosztował 

700 funtów
Nowo wydany katalog b:bljoteki Muzeum 

brytyjskiego będzie kosztował 700 funtów. W y  
sokość ceny spowodowała nawet interpelację w  
parlamencie angielskim, nu którą minister o  ' 
światy, sir Trevelyan, udzielił wyczerpujące!- 
odpowiedzi. Oświadczy! on, że biblioteka zawic 
ra n-etylko wszystke tuw rwydane usiążki, ale 
też niezliczoną ilość bez .ennych rękopisów, 
wśród nich wiele zabytków pierwotnych języ­
ków-, dotychczas nieodczytanych. Biblioteką, 
muzeum brytyjskiego zawdzięcza rozwój W lw  
chowi Panazziemu, który „karierę" swoja ron  
począł od sprzedawan a białych myszy fle--tthu 
cach Londynu. Obecnie książki zajmują po łŁ  
długości 150 kim. Skatalogowanie tego olbiJEy^ 
m-iiego zasobu twórczości umysłowej wyrnagD 
nadludzkiej niemal pracv. tak, że przy zachce 
waniu normalnego toku robót możnaby copoh 
cznie wydać dwa tomy katalogu. Tom ów ta­
kich ma być 170 i pracu przeciągnęłaby się udi 
kilkadziesiąt lat, zrozumiałem w ięc jest, i l f  
trzeba było zangażować licznych wspdłpracoW! 
ników dla przyspieszenia pracy, z pośród n a j­
wybitniejszych uczonych.

Dopiero przy ich p im )cy  będzie rrioitia prar 
ce katalogowe ukończyć w  przeciągu ląt 10 
do 12-tu.

Od kiedy uiywaniT chusteczki 
do nosa?

Używanie chusteczki do nosa w ydaje się liudz-twn 
naszych czasów rzeczą tak zrozumiałą, że nawet 
w yobrazić  sobie n.ie mogą, że kiedyś o tę chustecz­
kę toczyły  się gorące walki. A jednak hi&toryczoPe 
można stwierdzić, że chusteczka do nosa przed kił 
kase-t ies7xze laty była zupełnie nieznana. P ie rw ­
szą, która ja wprowadziła była nieenatria Wewecjan 
ka. A le w ów czas była chusteczka do nosa tzw. 
fazo-le-tto w łaściw ie tylko przedmiotem dekoracyj­
nym, a żadmym praktycznym nie służyła cetone. 
Fraiicuizik-j podchwyciły ten kaprys mody i sporzą­
dzały so-tiic z najdrożs-zych m ateriałów malefttcit 
chusteczki, zaoipatinzone w  bardzo drogie hafty, tak, 
że tylko boga-oi mogli sobie pozwolić na ten zby ­
tek. B ył to naprawdę zbytek, gdyż, jak już powie 
dzicłiś-my, chusteczka nie służyła żadnym prakty­
cznym celom, a ncs-zonc ja tylko dla ozdoby, albo 
w  ręku, albo za paskiem. W praw dzie Jean Suispice 
napisał w  r. 1545 książkę pt. „'Labelhis de moribus 
im mensa servainidfs“  (Książka o zwyczajach przy 
stole), w  której poleca używanie chusteczki nie ja 
ko przedmiotu zbytku, aile do nosa. atoli uważano 
to za atak na zdrow e obyczaje, nakazujące używa 
nia palców do opróżniania nosa. W praw dzie Erazim 
z Rotterdamu rzucił swój autorytet na szalę by 
przekonać wspó-łcze-sinyoh, że używanie chusteczki 
do nosa w  n:czem nie uwłacza ludzkiej godności 
i nie naraża na szwank dobrego tonu. ale glos je 
go przeszedł bez echa. W szak  nawet Montai-gne 
stanowczo protestował te-in-u, by wydzIteJinojn no­
sa nadawać przyw ileje, i uważał za rzecz wprost 
komiczną, że te w ydzieliny chowa się do chustecz 
ki. którą się wkłada do kieszein. Ludzie pozostali 
narazie przeto wienn: staremu zw yczajow i, by nży 
wać paków , a szanujący si-e człowiek u żyw ał do 
tej fumkcó. tyłko palców lewej rękj. bo prawa ręka 
podawał jedzenie do ust.

Do Niemiec w kroczyła chusteczka do nosa Z 
W łoch, czem w ytłóm aczyć sobie można jej w io ­
ską nazwę „Fazilełłłeiin“ . U żyw ali jej tylko książę1 
ta, szł-achtia i bogate m ieszczaństwo, n zw yk ły  lud 
nie miał prawa korzystania z piej. W  niektórycli 
miastach, jak r-p. w  Monachjum, Magdemi-rgu, o}co 
wie miasta wydaw-ałi specjalne przepisy, kto może 
używać chusteczek i jakich m-u wolno używ ać cmi 
-steczek.

s h b b h h b b m b

Wypadek samochodowy 
pod Myślenicami

W  pomedziałek po południu w autobusie, 
wiozącym pasażerów z Krakowa do Zako-par-
nego, pękł resor na drodze za M yślen icam i.__
Szofer nie mógł zatrzym ać o-drazu autobusu, 
który został rziucony w  bok. Wypadek nie po­
ciągnął za sobą na szczęście żadnych o f ia r .__
Autobus zostały tylko lekko uszkodzony, skrzy­
wiła się bowiem chłodnica, zresztą nawet szy­
by nie zostały uszkodzone. Pasażerow ie uHafl 
się w  dalszą podróż autobusem drugim, przy 
słanym z Krakowa.
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Bliskie rozwiązanie l:iakowskiej Rady Z 'slć&DY
miejskiej

( Telefonem  od naszego Korespondenta)

W arszawa 31. 3. (Sin). Dziś odbyto się po- 
emie Racty ministrów i>od przewodnict­

wem premiera pułk. Sławka. I  chwalono roz 
pijać w  rajbbższym czasie utoW/ry uo kilku­
nastu Rad miejskich, rr ędcj •unemi w Krako­
wie i we Lw ów  e na podstawie 5-przynfcotiii- 
kowej ordynacji wyborczej. Jak słychać rząd 
chce przez to swoje pierwsze zarządzeńę w y 
kazać, że niepotrzebną jest sesja sejmowa do 
załatwienia ustaw samorządowymi, a równo­

cześnie p.-cj pomocy wyborów  w  większych 
miastach zorientować ssę w nastrojach iudnc- 
ści wobec zamierzone#* na jesień -ozpisania 
wyborów' do c a ł ustawodawczych. W edie krą 
żących w .storach sanacji pogłosek, przeprowa 
dzenia w yborów  do jady ni. Krakowa będzie 
powierzone komisarzowi rządowemu z grupy 
t. zw. pułkownikówskiej. wobec czego należy 
już w najbliższych dniach oczekiwać rozwiąza 
nia obecnej Rady miejskiej.

Krwawe niedziele w Hustrii
W i e d e ń  31. 3. PAT. W czoraj odbyiy się 

pochody man festacyjme Heimwehry w  miej­
scowościach Leofcersdorf, Hirtenberg i Po  tlen 
steLk podczas któiycli przyszło do starć ze so­
cjalistami. Starciom tym z trudem położyła 
kres źandarrrerja. Obie strony obrzucały się 
wzajemnie kamieniami i flaszkami, przyczem 
kilkanaście osób zostało rannych, między irnne

mi komciulanl żandamierji, Berger. Żandar­
meria musiała kilkakrotnie bagnetaim rozpę­
dzać waiczącycli. Dzienniki dzisiejsze wskazu­
ją na to, że ekscesu dopuściła się głównie woj 
skowa grupa Heimwehry pod dowództwem 
Hcgera, wyktoczor.a przed kilkoma dniami z 
organizacji ogólnej Heimwehry austriackiej.

Straszna katastrofa na jeziorze
Trasiczns śmierć t  csćb z śwista dy&ipmafiyczneso 

iv nurtach Jeziora G e o id a
W i e d e ń  31. 3. P A T . Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z  Biało grodu: Na jeziorze Ochr da, 
które należy częściowo do Jugosławii, a czę­
ściow o do Albanii, w ydarzyła  się straszna ka­
tastrofa. W czoraj po południu skutkiem nagłej 
burzy jopsnla się maszyna łodzi motorowej, 
na której znajdowało się liczne towarzystwo, 
złożone z konsulów państw zagranicznycb i z 
urzędników konsularnych, którzy urządzali 
wycśaczkę do Korica. Pasażerow ie, wśród któ

rych powstała wielka panka, powyskakiwali z 
lodzi, aby dopłynąć do wybrzeża, odległego o 
20 metrów od miejsca katastrofy; 9-ciu z nich 
utonęło, między innymi konsul grecki płk. Mir 
ko Protich i jego żona, następnie żona konsula 
czechosłowackiego i żona jednego ze sekreta­
rzy kiisulatu włoskiego. Konsul jugosłowiański 
Koijic i je Jen z jego sekretarzy zdołali przepły­
nąć jezioro i dostać się na brzeg.

RO ZM AJTO ŚC L

W  taki f^esóte staną sta 
b r z y c E k a 3

Podczas gdy we w szystkich kra jach cyw iliz o ­
w an ego  św iata kobietj wydaja nnijony i m iljaruy 
by  stać sic piękne, znajduje się na św ięcie kraj, w  
k tórym  kobieta ma obow iązek starać się wszol- 
k iem i silam i o to. by stać się brzydką K ra ji m 
tym jest — T ybet W ed le naszych pojęć o piękno­
ści Tybetanka z  natury uie jest bardzo piękna, a- 
le  m im o to nakazuje się jej, by tę sw oją  brzydotę 
jeszcze  spotęgow ała  do masimum. Smaruje sw oją  
tw a rz  jakim ś czerw ono czarnym pudrem, k tóry 
w y tw a rza  się z k rw i i roślin i który w  p rzera ź li­
w y  sposób śm ierdzi, a pozatem nakłada na tw a rz  
duże czarne plamy. T o  zwy-rodnieme mody, k tóre 
tw a rz  T ybe ian k i zniekształca, w prow adzone zo ­
sta ły przed kilkuset: la ty  przez jednego z Dalaj L a ­
mów. Czcigodny- len człow iek  znal w idoczn ie do­
skonale naiure człow ieka, a zw łaszcza kobiety '  
w ied zia ł, że k o b ie li z i  w szelką cenę chce się po­
dobać. a dbając w ięc o enoliliwaśc żon, nu rzucił 
im  w łaśn ie  tę straszliw ą  tybetańską modę. TYy.c- 
ba bow iem  w iedzieć, że ty lko  mężatki muszą się 
poddawać tej modzie, podczas gdy  dziew częta nie­
kon ieczn ie muszą sm arować tw a rz  cuchnącym p j-  
drem. Rozumie się, że znaleźli się uczeni leulogu- 
w ie . k tórzy  specjalną ukuli teorję, udow adniają­
cą, że piękność kobiety jest sprzeczną z p raw dzi­
w ym  szczęściem  w  m ałżeństwie. Jest rzeczą zby­
teczną a pozaten* niezgodną z moralnością, by ko­
bieta, która znalazła jtiż jednego męża, p ie lęgno­
w a ła  sw oje  w dzięk i, budząc w  ten sposób pożą­
danie innych mężczyzn. Tybetanki gdy wychodzą 
za mąż, rezygnu ją ze wszelk ich  s tio jó w , któreby 
m og ły  uwypuklić ich kształty i ubieraj'ą się w  ja ­
kieś w ork i z ciem nego grubego m alcrjalu  Copra- 
wda nie w e wszystk ich  okolicach Tybetu  panują 
te zw ycza je , są bow iem  okolice, gdzie kobiety do- 
woli m ogą zm ieniać swoich mężów, a są też oko­
lice, w których panuje w ie lom ęstw o Bardzo czę­
sto też się zdarza, że k ilzu  braci posiada w spóln ie 
jedną żonę. ale i od te i wsnólriej żony żąda się. by 
była __ brzydką Widocznie szczęście w małżeń­

stwie w Tybecie stoi pod znakiem brzydoty...

Chester* h o  kobietach
Znakomity pisarz angielski Chesterton, oma 

wiając sprawę szczęścia w pożyciu mażeńskiem 
powiedział:

—  Mężczyzna — to jedyne źródło, z którego 
uo domu wpływa pie.liądz. Kobieta stoi na stra 
ży  tych otworów .i szparek, którerni pieniądz 
7. demu uc eka. Mężczyzna musi się starać, aby 
to źródło biło wciąż z jednakowa s'łą. czuwać, 
aby ono nie wyschło. Kobieta zaś musi czu* 
wać, aby to „żyw e źródło" wpływało tylko do 
kusy domowej, a nie rozpływało się po dro­
dze. Ponadto zapobegliwa żona winna się sta­
rać, aby jaknnjbardziej zmniejszyć ilość szparek 
kasy domowej, przez które ciężko zarobiony 
grosz ucieka.

Trudne to zadanie, ale sprostać mu musi ko­
bieta —  żona i matka w  imię interesów powie­
rzonej sobie roaziny, jej spokoju j równe] <ee 
zabezpieczonej przed wstrząsami egzystencji.

W szystko to bez większego trudu da się o- 
s:'ąe;nąć, jeśli w małżeństwie panuje harmonij­
ne współdziałanie i zrozumienie wzajemnej od­
powiedzialności za właściwy i pomyślny bieg 
ży ca  rodzinnego.__________________________________

Ciągnienie loterii klasowej
fTelefonem  od naszego korespondenta}

W a r s z a w a ,  31. 3. (Sm.) Gągrflenie loterji 
w dniu dzisiejszym (32.) dało wynik następu­
jący: 10 tysięcy zł. wygrał nr. 74742. 5 tysięcy 
zł — nr 58572, 88089, 3 tysiące zł — nr 40905

Po przerwie: 10 tysięcy zł wygrał nr 79883, 
5 tysięcy zł —  nr 9490, 50942. 19200. 3 tysiące 
zł -  nr 9899, 41439, ''i.750, 992799.. 115072,
128685,

S a l o n i k i  31. -3. PAT. Pożar zniszczył tu 
22 magazynów. Szkody obliczają na 25 miłjp 
nów drachm.

Giełda krakowska
A ra k ów , 31. 3. 1930. A k c je  u t-zym anr. D olar buz 

zm iany.
A k c je  p rzem ysłow e: Z ielen iew sk i 60.
P a p ie ry  procen tow e; 5-proc Preni Poż do la ro ­

w a 74.90— 75.

Zebranie g ie łdow e przeszło pod znakiem Len- 
<ii»K-ji spokojnej. Rńfih słaby ograniczony do d ro­
bnej ilości pap ie iów . dransakcyj dokonano jedy­
ni* Z ielen iew skim  po kursie ustalonym przy nie­
w ielk ich  obrotach Z papierów  procentowych 5- 
proc. Rrem. P o ż  do larow a słab iej >v znaczniej­
szych obrotach. 4 proc Prem . Poż. inw estycyjna 
125, w  zaofiarowaniu.

N a  pogiełdziu  sytu ac ji podobna. Płacono 5-proc 
Pożyczkę  K on w ersy jną  54.75 lekko mocniej.

«  »  •

W a lu ty  i  d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotów.
Na rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnycn i  

m iędzybankowych tendencja o tizym ara . N astró j 
spokojny przy dostatecznej ilośc i materiału. W  
K ra k o w ie  do lar go tó w k ow y  8.88 — 8.89, czeki ban­
kow o 8 90— 8.91. W arszaw a  doi. 8.88— 8.88 i trzy  
czw., czeki 8.89 i trzy  czw. do 8.90 i trzy  czw. 
L w ó w  doi. 8 88— 389, czeki 8.90—890 i trzy  czw. 
K a tow ice  doi. 8.88—8.89, czeki bar k i '  -o S •— "  HT 
Kurs płacenia Banku P o lsk iego  nie u legł zmianie.

Giełda wartiiaMKa
W arszaw a , 31 3 P A T . Akcje: Bank Po lsk i 167 

i pół, Bank Pow sz. K red  110. Bank Zw. Sp. Zar. 
78 i pół, S iła i  św ia tło  85, W ę g ie l 54, N o d rze jó w  
12 i poi, S tarachow ice 2030, 20.35, P o ż y t k i :  5- 
proc. pożyczka do larow a 75, 75 i jedna czw _ 7- 
proc. stab ilizacyjna 87, 8-proc. L. Z. Banku Gusp. 
K ra j. 94.

• • •

W a lu ty : D o la ry  8.89 i  pół, 8.91 i  pół, 8.87 i  pół. 
D ew izy : Gdańsk 173.o0, 173.03, 173.07, Londyn
43.37, 43.37 i pół, 43.46, 43.27, Nowy Jork 8.9U6
8.925, 8.885, P a ryż  3490, 3499, 34.81," P ra ga  3641
i pól, 26.48, 26.5, Szw a jcarja  172 61, 173.04, 17210, 
W iedeń  125.70, 126.01, 125.39, W iochy 46.75, 46Si, 
46 €-3.

Gietóa pozrtdtiskd
Poznańska g iełda  zbożow a  z  dnia 31. 3. 199C 

Żyto, cena orjenftacyjna 21, transakcyjna 20- -28 
i poi, pszenica 35 i  p ó ł dc ?6 i pół, j jczm ień 19
i  pół do 20, b ro w a row y  21 pół do 23 i  pół, o w ita
16—17, mąka żytnia 33, pszenna 56 i  jedna czw. 
do 59 i  jedna czw  , ortęby  żytn ie 12 i  pół do  IB 
i pół, pszenne 14 i pół do 15 i  pói, tendencja stała.

Giełda wiedeńska
W iedeń, 31. 3 P A T . W a lu ty  i  d ew izy : B erlin

169.11—169.61, Budapeszt 123.73— 124.03, Bukareszt
4.20 i pół do 4.22 i  pół, Londyn 34.45— 3456, Nowy, 
Jork 707.96— 710.45, P a ry ż  27.70 i pół do 27.80 1 
pół, P ra ga  20.97— 21.05, WTarszaw a  79 36 i pól ću. 
79.61 i pół, Zurych 137.01— 137.51 Am erykańsk i* 

i 707.20— 711.20, N iem ieckie 168.86—16945, A n g ie l­
skie 34.39 i pół do 34.55 i pół, Francuskie 27.64—  
27.80, W łosk ie  37.08-37 24, P o lsk ie  79.5Łł-79.92, 
S zw ajcarsk ie 136.66— 137.46, Czeskie 20.93 i  pół do 
21.05 i pół.

* *  *

P ap ie ry  w artośc iow e ; Renta lutowa.95, Z ie le ­
niewski 47, K arpa ty  5 52, G alicja  33

Giełda zuryebska
Zurych, 31. 3 P a T  P a ry ż  io.23, Londyn 25.13 

i  pół, N o w y  Jork 5.16.60, B elg ja  72.08, W łoch y 
27.0/ i pół, Berlin  123.35, W iedeń 72.82 i  pół, P ra ­
ga 15.31, W arszaw a  57.90, Budapeszt 90.22 i pół, 
Bukareszt 3.07 i  pół, Buenos A ire s  197.50.

I-S Z Y  O G Ó LN O PO LS K I K O NG RES K O M U N I­
K A C J I A U TO B U SO W E J. Z okazji m iędzynaiuda- 
wej w ystaw y  komunikacji i turvstvki, centralny 
zw iązek  w łaśc ic ie li autobusów H P. zw ołu je  dó 
Poznania I-szy  ogólnopolsk i kongres komunikacji 
autobusowej w  Polsce. W  kongresie wezm ą udział 
p rzedstaw icie le  przedsięb iorstw  autobusowych z 
całej Polsk i, przedstaw icie le  w ładz państwowych 
i sam orządowych, oraz szereg wybitnych zn aw ­
ców  stosunków drogow o- komunikacyjnych Na 
kongresie poruszone będą m in. następujące spra­
w y : 1) stan praw ny komunikacji autobusowej w  
Polsce; 2) polityka ta ry fow a ;' 3) stosunek komuni­
kacji autobusowej do ko le i; 4} Dudowa urządzeń, 
służących potrzebom  komunikacji autobusowej itd. 

| Term in  kongresu ustali w ie lkopolsk i zw iązek 
1 przedsięb iorstw  autob isow ych w  porozumieniu z 

zarządem międzynarodowej wystaw;’ komunikacji 
* i  turystyki.
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ŚLIWOWICA PASCHALNA
StAAlt I TEGOROCZNA

nce yn  w r n o w
A. SCKWARTZ

Kraków, Krakowska 24. Telef. 2336
: t e t ra

S p r z e d a ż 1
N A  W IO S N Ę ! TO R EB .
K I najinodniejszt w  w iei 
kim w yborze , po nieby­
wale niskich cenach po­
leca. Perfumeria. Wet-t- 
s-tem, Kraków, nl. S zew ­
ska 18. 1201x

Okazja na święta!!
Każda dobra gospodyni - ie  dobrze, że do kiszenia 

/ -B a r s z c z u , ki* łju s ly ,pg6rk6w itp .slużąnajlep ie j
'  garnk i kamienna. Nadtouznanem jestpizez leka­

rzy, że ogniotrwałe naczyni- kamienne prześcigają 
tak pod względem higienicznym jak i zdrowotnym

a zwłaszcza smaku przy 
gotowania, pieczenia i 
smażenia wszelkie inne 

naczynia

Bogato zaopatrzona w  
te naczynia firma

S łY M C N  L t £ l t l N 6
■kład porcelany, szkła fajansów i wyrobów kamionkowych
w K r a k ó w ! * } ,  S t a r o w iś ln a  5 0 . Tel. 2267

sprzedaje wyjątkowo na święta po cenach o 50 proc. niższvch a miaLowiciC'
wm ■ i , ,  k H U I  litrów 10______ 12______15______ 20 ^*8   "5 sc

U f I I R I i I  cena 21 2‘—  2*40 3"—  4-— 620 T — 9-—
oraz dla gospodarstwu domowego, restauracji, cukierń, miodosytń i dla celów 
ckem cznych, wszelkiego rodzaju ogniotrwałe naczynia kamienne, jak guruki różnych 
form, rondle, łoje do ] onfitur, na Jlody, miski, różne formy do ciost u.akownies 
i k p. ssanej v całej Polsce z jakości i trwałości z pierwszorzędnej fabryki 

Imchennych naczyń kamiennych firmy
HENRYK HUK ZER W  BOCFNI

"** (DJt udogodnienia P. T. Gości będzie s ę  rówriież sprzedawać w sezonie przedświą- 
1087x ręcznym na Placu Nowym.)

Pkiewrót w sztuce fotograficznej!
Kraków, Główny Rynek L. 20

PHOTOlfATON
N A J N O W S Z Y  CUD TECHNIKI

6 zdfęć w 6 dowolnych pozach 
/ za Zł 2*50
do odebrania w  ciągu 7 minut

Fotografje te są trwały i nadają sie do 
paszportów i wszelkiego rodzaju 

le g ity m ac ji

PH0 T 0 MATCN
Kraków, Rynek Główny L. 20

róg brackiej w lokalu wystawy.

W e środę i czwartek, t. j. diuia 2 go i 3 g o  
kwietnia b. r. o godz. 4-tej popobid/nht (przy 
ul. Stolarskiej 15, I piętro) odbędzie s ę dwu­
godzinna lekcja gotowania, która obejmie:

1) Nowe przystawki świąteczne;
2) krem y: czekoladowy, kaw ow y, migdało­

wy, bez mąki i żelatyny. —  Zgłoszenia w  kan-. 
celarji szkoły zawodowe- Ggn sko Pracy w  
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro —  
codziennie od godz. 10— 2 przedpołudniem.

J *b «  p ierw szo  In stytucja  w Folsce

U D Z I E L A N Y  PCJrYCZEfc
nzęduibom  państwowym  i Icm u ^ c ln y ic  na dogodnych  wa­

runkach ajiłety

PRZYJMUJEMY W K Ł A D K I  OSZCZĘDKGSCICWE
aa zasadzie nowego systemu osrezędnrćciovego, polęczonego 
Z  UE E Z P IE C Z I  M E M  N A  Z y c i e  k 'óry  za cranicą osią- 
gnął n iebywały eukces. Przy minimalnych w lilak ach po 2() 
groszy dziennie począwszy, dajemy m olco^c zaoszczędzania 
poważnych sum i bezpłatne aieku iacię na życie, oraz po wpła­
ceniu p ieiwszych wkładek ozdobny zegar stołowy.

Osobom, chcącym się zajmować akw izycją, aapewntsmy słały 
l p o w s łcy  dochód, przyjmujem y również aęenłów  do sprzedaży 
obligacji pańatwowych na raty i dajemy najlepsze warunki 

B A N K  Z A L I C Z K O W Y  I K R E D Y T O W Y  
K r a k ó w ,  u l. G o ł ę b ia  2

D A C H Ó W C ZA R K I z pod
kładkami do dachówek 
cementowych, sprzedaje 
okazyjnie: Leser Klein-
man, M ieiec 1122x

„ S M Y A N A - P E R S "
D y w a n y  ręczna! roboty 
z firm v ."e rs ia * Żywiec 
są  n a jle p s z e .  F  ibryczny 
■kład u firm-ę Linoleum.

ceraty, dywany 
M. H A I PERN , KRAKÓW 
ul. Poselska 18. Tel. 1679 
Udogodnienia p .zy kupnie

W P R O W A D Z O N Y  pen. 
sjonat w  Rabce korzyst­
nie do sprzeaania. W ia . 
domość: Dr. Horow itz,
Rynek 6. 1167er

Z d r o jo w is k a

W I L L A
I  KRYIIH ZIIOIU
w  uroczem położeniu w  
A leji Zacis’ e o lC-ciu po­
kojach z kuchnią na czas 
letni, zaraz do wynajęc'a. 
W iadotność Heilrnan, K ry­
nica. „San Retro- albo w 
Krakowie. Sławkowska 2, 
sklep blawatny. 10&2g

NAWET AIITEM
JADAĆ

U O I I C » » I i n  CZAS 
I PIENIĄDZE K U PU fi  t  
W PAŁACU POŃCZOCH 
CCtODZKAAP,
W KTÓRYM NASTĄ­
PIŁA W ie iKA

Z N IŁK A  CEN

■ ■■ ■ ------------- ----------

attotae po«ao> i. •

STE N O TY P IS TK E  ro ty . 
nowaną poisiKo-nuetniec- 
ką przyjm ie firma Szam 
ro-t, W i;e'opole 13. 1617x

POSZUKUJE się zdolnej 
rutynowanej siły biuro­
wej, ze znajomością bu- 
chalt e rji, k o r  e sp o n d cne ją 

polsko-niemieckiej i bie­
gle piszącej na maszynie, 
od zaraz. Zgłoszenia pod

.Samudzuelna" do Adm. 
,N . Dzicn,nika‘| 457g

l^ ę ła u -a iw ych o w a n ię^ ^

CHCESZ OTR7YiViAC 
PO SAD Ę ? Musisz ukoń 
czyć ktursy fachowe, ko 
respondełteyjne, profeso 
ra Sekiuiowiczą, W arsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu 
chalterjj, rachunkowość 
kupieckiej koresponden­
cji handłowej. stenogia 
fji, nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisanie na ma 
szynach. towaroznaw 
stwa, angielskiego, rran- 
cuskiego. niemieckiego 
pisowni, oraz gramatyki 
polskie]. Po skończeniu 
świadectwo. —  Żądajcie 
prospektów! 507a

PY SZ N E LEMONIADY
uzyskują fabryki wód przez

AROMATY OWOCOWE do femoniad 
I FARBY FIETRUjĄCE

Parowej fabryki aromatów owocowych
W IL L F O R D  LD T. Łańcut -

Biuro sprzedaży: Kraków, ulica Mib.cłajska L. 32. |

• • • • • «  e a e e e u • • • • • • • • » <
• • • • • «  • • ■ • « «  • •  • •  • • • • » «  » H w ?

i „ N A R Ó D “ S
ILUSTRO- A M  MIESIĘCZNIK 

Nr. XII. ŻYDOWSKI Str. 116
Ceno numeru pojedynczego 70 groszy. —  
Abonament roczny 6 zł., półr. 3 zł. 20 gr., 
Kwaitalny 1 zł. 70 gr. —  P. K. O. 18282. 

*

Adres- „Naród", W arszawa, skr. poczt. 500 
*

Numer okazow y —  po nadesłaniu 40 gr- 
w  znaczkach lub przez P. K O.

Komplet I.— XI. w  cenie 3 zł. 50 gr. po na­
desłaniu czekiem PKO  (lub w  znaczkach).

•
:
:

i

IDEALNY LAKIER do PAZKOKCI

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • « • • • • • • « • • • • •

Ważne dla Rodziców!
Dyrekcja Instytutu W ychow aw czego pozaszkol­

nego G. Spirera w  Krakow ie przy ul. Krzem ionki 35
zawiadamia P. T . Rodziców , że z dniem 1 kwietnia 
1930 r. „P rzedszko le " oraz Uczelnie Instytutu dla 
uczenie i uczniów szkól publicznych do 15 roku 
żyoia czynne są w  pa wił orne na Krzemionkach od 
godi. 9— 1 i od 3— 7 w iecz.

Zgłoszenia przyjmuje na miejscu w  czaf-io od go­
dziny 3 —7 1255x D yiekcj*.
—  - ■ ■ ■ ■ ■ ■  *, ■ -----

Sprzedaż r\)±£
z ScLonlai lke i Poznania

już rozpoczęła się w  piwnicy ginach u 

Zyd . G m iny W y z n a r io w e j w K ato w icach

W ydaw ca: Za Spółkę W yd . „.Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
UedaLtor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksy mija na Fejdrnam
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